
Adam Mdcfaietoicz Proletariusze wszystkich krajów, łączcie sie'

tram bratem
Literaci francuscy oddają hołd

wielkiemu poecie Gazeta
r

Przed Świętem Lipcowym

PARYŻ
/ 15 bm. Francuski Związek Literatów oddał hołd pa­

mięci Adama Mickiewicza organizując w Domu Myśli
Francuskiej w Paryżu uroczystą akademię, w której
wzięli udział literaci polscy i artyści teatru krakow­
skiego, bawiący w stolicy Francji z okazji Międzynaro­
dowego Festiwalu Sztuki Dramatycznej.
W prezydium akademii za­

siedli: Francis Jourdain, Ja­
rosław Iwaszkiewicz, Aragon
— wiceprzewodniczący fran­
cuskiego Komitetu Obchodu
Roku Mickiewiczowskiego i

Dobrzyński młody poeta po­
chodzenia polskiego.

Obecni byli przedstawiciele
ambasady PRL w Paryżu z

pierwszym sekretarzem Wie-
cheokim na czele, dyrektor
Balicki, prof. Kott, pisarz Żu­
ławski oraz liczni przedstawi­
ciele francuskiego świata ar­
tystycznego, m. in.: generalny
sekretarz Francuskiego Zwią­
zku Literatów Marc Beigbe-
der, Elzą Triolet, wdowa po
rzeźbiarzu — twórcy pomnika
Mickiewicza na placu Alma w

Paryżu — pani Bourdelle, wi­
ceprzewodniczącą Francuskie­
go Związku Literatów Marie
Lahy - Hollebecąue, pisarze:
Olga Wurmser, de Villefosse,
Andre Kedros, Bouissoiinouse,
poeta Guilleyic, krytyk Fre-

MA
Cena 30 gr

----------------------- — Krakowska

w miastach i wsiach województwa
W dalszym ciągu napływają meldunki o podejmowaniu zo- mi akumulatorownię w no-

bowiązań produkcyjnych przez zakłady pracy naszego woje- wym pomieszczeniu w terminie
wództwa z okazji Święta 22 Lipca. Poniżej podajemy nie- do dnia 22 lipca.
które z nich:

Konferencja naukowa

w sprawie stosowania

promieniotwórczych
zakończyła obrady

WARSZAWA
17 bm. zakończyła obrady

i-dniowa konferencja nauko­
wa w sprawie zastosowania i-
zotopów promieniotwórczych w

różnych dziedzinach nauki i
gospodarki narodowej, zorga­
nizowana przez oddział war­
szawski Polskiego Towarzyst­
wa Przyrodników im. Mikoła­
ja Kopernika.

W drugim dniu obrad kon­
ferencji zostały wygłoszone re­
feraty prof. dr Wł. Jasińskie­
go nt. „Zastosowanie izotopów
promieniotwórczych w leczni­
ctwie nowotworów", prof. dr
I. Złotowskiego nt. „Zastoso­
wanie izotopów w chemii i te­
chnologii chemicznej" oraz

prof. dr A. Polańskiego nt.

„Naturalne izotopy w przyro­
dzie i znaczenie ich dla za­
gadnień geologicznych".

ville, artystka malarka Alicja
Halicka.

Akademię otworzył Francis
Jourdain, witając polskich li­
teratów.

„Korzystam z okazji — powltdzlal —

aby podkreślić nie tylko szacunek, Ja­
kim darzymy literatów polskich, lecz

również odwagę, z jaką kraj Wasz rno-

sll dętka niewolę, by uzyskać w koń­
cu niepodległość..."

Jourdain, mówiąc następnie
o więzach przyjaźni, łączących
narody Polski i Francji,
stwierdził, że ludzie sztuki słu­
żą zawsze jednej i tej samej
sprawie — sprawie całej ludz­
kości — i dążą do zwycięstwa
prawdy.

Z kolei zabrał głos Jarosław
Iwaszkiewicz, który scharak­
teryzował twórczość literacką
Mickiewicza i podkreślił bez­
kompromisowe życie poety.
Przypomniał on pobyt Mickie­
wicza, Chopina i Słowackiego
we Francji, zaznaczając, że
lud polskj pamięta o przyjaź­
ni, jaką Francja darzyła Pol­
skę w osobach jej najlepszych
synów.

Aragon mówił o latach mło­
dości Mickiewicza, które były■latami pokolenia rewolucyjne-

j go.
„Adam Mickiewicz — powiedział on

■— nie był wśród nas obcy, lecz był
nam bratem... Braterstwo ludów — któ­
re głosił Mickiewicz — odradza się
wciąż Jak wiosna, jak młodość."

W części artystycznej poeta
Dobrzyński odczytał swój,
wiersz poświęcony Mickiewi­
czowi i Polsce. Utwory Mic­
kiewicza deklamowali artyści:
Woźnik, Horawianka, Jaro­
szewska J Zawistowski oraz

Andre Falcon z Komedii Fran­
cuskiej i Genevieve Bray.
Laureatka konkursu chopino­
wskiego Smendzianka odegra­
ła utwory Chopina. Artystów
nagrodzono burzliwymi okla­
skami. Wieczór upłynął w wy­
jątkowo serdecznym nastroju.
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Ludzie pracy dyskutuję

nad sytuacją
międzynarodową

Do Polski przybyli

radzieccy specjaliści
ochrony roślin

Na zaproszenie rządu PRL

przybyło do Polski 10 radziec­
kich specjalistów ochrony i

kwarantanny roślin. Wyjechali
oni do różnych województw,
gdzie przez okres kilku miesię­
cy współpracować będą z pra­
cownikami polskiej służby o-

chrony roślin, w zwalczaniu
szkodników upraw roślinnych,
a przede wszystkim stonki zie­
mniaczanej. Specjaliści z ZSRR
udzielą nam ponadto pomocy
w zorganizowaniu laborato­
rium kwarantanny roślin.

Zbliża siq V Festiwal

Jttadzi handlowcy TlouiefSiaty
wystąpili « apelem.

Coraz więcej młodzieży
naszego województwa

zgłasza się
do zaciągu pionierskiego
Nowa, około 30-osobowa gru­

pa pionierów wyjechała wczo­
raj z Krakowa do powiatów
Świdwin i Człuchów w woj.
koszalińskim. W poprzednich
dniach wyruszyło do Drawska
16 pionierów z po w. żywiec­
kiego.

Jest to przeważnie młodzież
wiejska bez zawodu, jak Ma­
ria Sitko czy Anna Godoń z

Nowosądeckiego. Są tu także
absolwenci szkół zawodowych:
młodzi ślusarze, mechanicy,
technicy, Stanisław Gzela był
kierowcą w POM Klecza Dol­
na, a w koszalińskim PGR pra­
gnie pracować jako traktorzy­
sta.

Do zarządów powiatowych
ZPM napływają wciąż nowe

zgłoszenia młodzieży, pragną­
cej; wyjechać do województw , __w______

zachodnich w ramach zaciągu | miast likwidowała braki towa-

pionierskiegó.

ZMP owskiej brygady w księ­
gowości, która zobowiązuje się
oddać na 5 diii przed termi­
nem bilans półroczny, stoso­
wanie metody Korowkina, roz­
winięcie pracy propagandowej
w związku z Festiwalem, a

więc sporządzenie dekoracji
sklepowych, gazetek ściennych,
zorganizowanie odczytów oraz

uczynienie z nowootwartej
świetlicy prawdziwega ogniska

Zebrali się wszyscy w nowej,
dopiero przed tygodniem odda­
nej do ich użytku świetlicy.
ZMP-owcy, przedstawiciele dy­
rekcji, młodzież niezorganizo-
wana i starsi, doświadczeni
pracownicy. Jako pierwszy za­
brał głos przewodniczący koła
ZMP przy MHD art. spożyw­
czymi — Jan Krawczyk. Mó­
wił o zbliżającym się wielkim
święcie młodzieży całego świa­
ta, o przygotowaniach do tego życia kulturalno-oświatowego
święta młodzieży wszystkich
krajów. Mówił także o przy­
gotowaniach przedfestiwaló-
wych ZMP-owców koła przy
MHD. Zapoznał zebranych z do­
tychczasową ich realizacją: po­
wstała już brygada wzorowej
obsługi sklepowej, ZMP-owcy
przepracowali 300 godzin przy
porządkowaniu obiektów wła­
snych,
nowany
cach.

Dalsze

przez młodych pracowników
MHD w Nowej Hucie to: zwię­
kszenie liczby ZMP-owskich
brygad wzorowej obsługi skle­
powej, stworzenie ZMP-owskiej
brygady szturmowej zaopatrze­
niowców, która będzie natych-

zorganizowano zapla-
festyn w Krzesławi-

zobowiązania podjęte

ZMP-owców i niezorganizowa-
nej młodzieży, pracującej w

placówkach MHD. Oprócz tego
ZMP-owcy przepracują 1.000
roboczogodzin przy budowie
stadionu „Stal" na Suchych
Stawach oraz przy uporządko­
waniu Placu Centralnego.

Występując z tymi zobowią­
zaniami, koło ZMP przy MHD
wezwało młodzież bratnich
przedsiębiorstw MHD oraz

wszystkich pozostałych uspo­
łecznionych organizacji han.
dłowych w województwie kra­
kowskim do podejmowania po­
dobnych i do współzawodnic­
twa w czynie festiwalowym o

najlepsze wyniki w pracy za­
wodowej, społecznej i kultural­
no-oświatowej.

rowe w sklepach, utworzenie (U)

Z Zakopanego

WARSZAWA

Społeczeństwo polskie żywo interesuje się obecną
sytuacją międzynarodową. Nowe kroki Związku Ra­
dzieckiego, zmierzające do rozładowania napięcia mię­
dzynarodowego, są przedmiotem codziennych rozmów
i dyskusji w miastach i wsiach całego kraju.

Ną .zebraniach, odczytach,
pogadankach oraz prasówkach
w zakładach pracy padają li­
czne pytania dotyczące spraw
międzynarodowych.

Jesteśmy na zebraniu w

przędzalni średnioprzędnej
ZPB im. Dzierżyńskiego w Ło­
dzi. Sala nie może pomieścić
wszystkich przybyłych. Po re­
feracie o sytuacji międzynaro­
dowej nie trzeba — jak to
nieraz się zdarzało — nikogo
zachęcać do udziału w dysku­
sji czy zadawania pytań.

Nota ZSRR do NRF

— Czy propozycja radziecka
w sprawie nawiązania stosun­
ków dyplomatycznych z Niem­
cami zachodnimi — pyta ob-

ciągacz Jan Adamczyk — o;
znacza, że Związek Radziecki
i kraje demokracji ludowej
zrezygnowały ze zjednoczenia
Niemiec? Chyba nie, bo prze­
cież to, co jest obecnie, grozi
stałymi nieporozumieniami, a

nawet wojną?
— Oczywiście, że nie —- od­

powiada prelegent, II sekre­
tarz podst. org. partyjnej Jó­
zef Dolecki. — Nawiązanie sto­
sunków z Niemiecką Republi­
ką Federalną nie oznacza u-

znania trwałego podziału Nie­
miec. Słusznie mówicie, że
stan ten grozi nieporozumie­
niami i jest na rękę milita.ry-
stom: stwarza niebezpieczeń­
stwo nie tylko dla Niemiec,
ale też dla nas i innych naro­
dów, sąsiadujących z Niemca­
mi, mało tego — dla całej Eu­
ropy. Unormowanie stosun­
ków z NRF ma właśnie prze­
szkodzić planom tych, którym
się marzy nowa wojna, może
pomóc całemu narodowi nie­
mieckiemu wyrwać się z zależ­
ności od sił imperialistycz­
nych, które prą do wojny. Ma­
jąc lepsze stosunki z NRF, tym
łatwiej będzie rozmawiać o

pokojowym zjednoczeniu Nie­
miec.

Sprawy jugosłowiańskie
Elektryk Ryszard Kloszew-

siki ma szereg wątpliwości do­
tyczących konferencji belgra­
dzkiej. W tej sprawie udziela
wyjaśnień kierownik, przędzal-

ni, działacz Frontu Narodowe­
go — Kwiryn Gąsiorkiewicz.

— Bardzo ważne jest to —

mówi on — że usunięte zosta­
ły nieporozumienia, które cią­
gnęły się 7 lat. Dla sprawy po­
koju — to jest na pewno duży
sukces. Druga rzecz: konfe­
rencja w Belgradzie otworzyła
drogę współpracy i przyjaźni
ZSRR, a także krajów demo­
kracji ludowej z Jugosławią.
Trzecia rzecz: Jugosławia we

wspólnej deklaracji zgadza się
z naszym stanowiskiem w wie­
lu podstawowych sprawach.
Wymienię np. prawo Chin Lu­
dowych do miejsca w ONZ,
sprawę Taiwanu, konieczność
załatwienia sprawy Niemiec
na demokratycznej zasadzie,
sprawę bezpieczeństwa zbioro­
wego, niemieszanie się do
spraw wewnętrznych innych
państw. *

SZCZECIN
W basenie górniczym Portu

Szczecińskiego podczas ostat­
nich prasówek żywo komento­
wano notę rządu ZSRR do
NRF oraz oświadczenie agen­
cji TASS.

Ma-
iż

453 tony węgla ponad plan
Jako jedni z pierwszych w

Zagłębiu Krakowskim pod­
jęli zobowiązania lipcowe gór­
nicy kop. „Bierut". Na cześć
Święta Odrodzenia postanowili
oni wydobyć ponad 450 ton wę­
gla dodatkowo w okresie od 16
bm. do 31 lipca oraz wyrów­
nać niedobory powstałe w u-

biegłym okresie w związku z

niewykonywaniem planów wy­
dobycia.

Dodatkowa prodnkc|a
wartości 1,175 tys. zł

D ealizacja zobowiązań zało-
xvgi ZAKŁADÓW AZOTO­
WYCH IM. FELIKSA DZIER­
ŻYŃSKIEGO W TARNOWIE

podjętych na cześć Święta Od­
rodzenia przyniesie 1.175.000 zł

dodatkowych oszczędności —

donosi nasz korespondent M.
FLISAK. Składają się na to

zobowiązania poszczególnych
wydziałów. Załoga chlorowni
m. in. wyprodukuje ponad
plan 8000 kg różnych produk­
tów, a oprócz tego zaoszczędzi
1.150 roboczogodzin przy pra­
cach remontowych.

Pracownicy działu głównego
energetyka zobowiązali się do­
starczyć ponad plan w III
kwartale br. 3 mil. kWh godzin
elektrycznych.

W oddziale gazowym zostaną
skrócone remonty generato­
rów, co wpłynie na zwiększe­
nie wydajności przy produkcji
gazu.

Załoga wydz. amoniaku rów­
nież podjęła wiele wartościo­
wych zobowiązań, które przy­
czynią się do podniesienia pro­
dukcji. Pracownicy precypita-
td wyprodukują ponad piań 60
ton tego nawozu, a załoga sale­
try wapiennej 120 ton saletry.

Ponad 200.000 zł dodatko­
wych oszczędności przyniesie
realizacja zobowiązań pracow­
ników wydziału formaliny.

Oszczędność surowców

i materiałów
Rn czynu lipcowego stanęła

także załoga FABRYKI
NACZYŃ EMALIOWANYCH
W OLKUSZU. Pracownicy
tych zakładów podjęli wiele,
zobowiązań zmierzających do
uzyskania ponadplanowej pro­
dukcji i oszczędności surow­
ców i materiałów — nisze nasz

korespondent M. WŁOCH.
Zakłady te realizując lipco­

we zobowiązania wyprodukują
dodatkowo w terminie do dnia
22 Lipca ponad 16 ton różnego
rodząju artykułów, jak np.:
wanny kąpielowe, części trak­
torowe, naczynia emaliowane,
aluminiowe i konwie mleczar­
skie. Ogółem wartość ponad­
planowej produkcji wynosi
ponad pół miliona złotych.

Ponadto zakłady te postano­
wiły zaoszczędzić 60 ton węgla,

blisko 2 tony* stali i żelaza o-

raz 6 ton masy emalierskiej.
W olkuskiej emalierni pod­

jęto także wiele zobowiązań
zmierzających do polepszenia
jakości produkcji.

Podniesiemy jakeść usług
yUTiele zobowiązań z okazji

’ ’ Święta Odrodzenia podjęli
pracownicy tarnowskich zakła­
dów pracy. M. in. załoga ZA­
KŁADÓW M-7 W TARNO­
WIE postanowiła wykonać
przed zaplanowanym terminem
kapitalne remonty maszyn.
Brygada stolarzy tych samych
zakładów wykona opakowanie
ze starych skrzyń, a załoga od­
działu energetycznego urucho-

Zobowiązania lipcowe pod­
jęli również pracownicy PKS
W TARNOWIE, postanawiając
m. in. wykonać półroczny plan
przewozu o 10 dni przed termi­
nem oraz w okresie 6 miesięcy
uzyskać obniżkę kosztów włas­
nych na łączną sumę 300 tys.
złotych.

*

Tarnowscy szewcy, cholew­
karze, rymarze i galanteryjni-
cy na cześć Święta Odrodze­
nia zorganizują dodatkowo
dwa punkty usługowe, podnio­
są jakeść wykonywanych u-

sług oraz przez racjonalną go­
spodarkę surowcami podsta­
wowymi uzyskają oszczędność
18.000 złotych. (rm)

Wieś krakowska

w czynie
Na zebraniu załogi Stacji

Selekcji Roślin w WIERZBNIE
(pow. proszowicki) zorganizo­
wanym w sprawie uczczenia 11
Święta Odrodzenia i V Świato­
wego Festiwalu Młodzieży po­
djęto zobowiązania zabezpie­
czające podniesienie wyników
produkcyjnych w tegorocznej
kampanii sianokosów, pielę­
gnacji okopowych oraz żniw­
nej. Brygada tow. Maja, pra­
cownice sezonowe M. Kodez i
J. Piekarczyk oraz traktorzy­
sta K. Śmiech zainicjowali
swymi zobowiązaniami współ­
zawodnictwo wśród załogi,
zaś kowal tow. Gaździcki ry­
walizuje o tytuł najlepszego
kowala gospodarstw państwo­
wych w woj. krakowskim.

Nadto kierownik gospodar­
stwa tow. Biernacki zobowią­
zał się do intensywnego porad­
nictwa fachowego, w okolicz­
nych wsiach, a 20-osobowa

grupa pracowników postano­
wiła zorganizować zespół arty­
styczny. *

Młoda, ale już przodująca w

pow. tarnowskim spółdzielnia

lipcowym
produkcyjna w KĄSNEJ DOL­
NEJ wystąpiła dla uczczenia
11 rocznicy Manifestu z ambit­
nymi. zobowiązaniami, dowo­
dzącymi, iż tamtejszy kolek­
tyw czuje się na siłach osiąg­
nąć dalszy wzrost produkcji i
dochodowości. Podniesienie

przeciętnej mleczności do
2.400 1 rocznie od jednej kro­
wy — zwiększenie dochodu
z warzyw i owoców o 10 tys.
zł — to założenia, których u-

rzeczywistnienie zagwaranto­
wali sobie spółdzielcy dobrze
obmyślonymi pociągnięciami
organizacyjno-technicznymi.

W poszczególnych punktach
zobowiązań czytamy m. in. o

skróceniu sianokosów (na 7
ha) do 3 dni, żniw (na 25 ha)
do 8 dni, polepszeniu zaopa­
trzenia w paszę przez zakisze-
nie o 5.000 kg zielonej masy
więcej niż w r. ub. Spółdziel­
com w Kąśnej pozwoli na to

poplonowy zasiew 0,5 ha koń­
skiego zebu, który uprawiać
będą prócz 0,70 ha kukurydzy
zasianej wiosną jako plon głó­
wny.

Współpraca plantatorów kukurydzy
przybiera formy organizacyjne

Wa początek Podhale...
<T ym razćm zacznijmy od historii. Kie­

dy w roku 1952, w piętnastą rocznicę
śmierci Karola Szymanowskiego rozpo­
czął się „pierwszy podhalański popis lu­
dowych muzyk góralskich" — stanowił
on piękną, jedyną i pierwszą w swoim

rodzaju manifestację żywotności muzyki
góialskiej. Stał się przeglądem całego
bogactwa folkloru Podhala, jego udziału
w kulturze polskiej.

Ale popis ten, na który przyjechało
13 kapel góralskich nie miał ani tego
zasięgu, ani tej siły oddziaływania co

tegoroczne, czerwcowe uroczystości Sa­
bałowe. Zorganizowane pod protektora­
tem Ministerstwa Kultury obejmują* nie

tylko muzykę, ale śpiew, taniec, strój
góralski. Zgromadziły one nie tylko, jak
konkurs poprzedni, zespoły ludowe Pod­
hala. W liczbie 100 zespołów, które przy­
bywają do Zakopanego, mieści się tym
razem także Spisz i Orawa, o odrębnym,
mało znanym, a przecież pięknym i

kawym folklorze ■— zespoły, które

jednokrotnie pierwszy raz poczują
nogami deski sceniczne.

Podhale — Spisz — Orawa trzy odrę­
bne grupy folklorystyczne zaprezentują
całkiem odrębny, własny program.

Korytarze „Morskiego Oka" w Zako­
panem, w którym odbywa się konkurs

rozbrzmiewają charakterystyczną, na

Pięciu tonach opartą muzyką „nut" ni­
gdzie nie notowanych, „nut" żyjącyCh
tylko w uszach i pamięci górali. W ka-

Pffaz Dębna, której występy rozpoczęły
w czwartek rano „Sabałowe uroczystoś­
ci" zwraca uwagę 70-letni prymista —

Józek Jeziorczak. Przyjechał z pożyczo-

cie-
nie-

pod

nymi skrzypcami. Występ jego kapeli
nie poszedł najlepiej — jako pierwsi
mieli ogromną tremę — ale Jeziorczak
dorwawszy lepszych skrzypiec, grywa

wszędzie, w pokoju hotelowym, na scho­
dach. Skupiają się koło niego tłumnie

przybyli na występy górale.
W pierwszym dniu największe zain­

teresowanie jurorów i publiczności
wzbudziły kapele z Zaskala i z Łopusz­
nej — Ludwika Moriasa. Oryginalne me­
lodie góralskie przeplata Morias dow­
cipnymi przyśpiewkami. Zaskale zwróci­
ło uwagę doskonale brzmiącą kapelą i

dowcipną, w ślicznej starej gwarze opo­
wiedzianą przez Bartłomieja Stanka, gad­
ką góralską. Nie należy przesądzać spra­
wy, ale wydaje się, że byli to jedni z

lepszych w pierwszym dniu. Ołówki sę­
dziów konkursu wypisujące skrupulat­
nie dodatnie i ujemne punkty w żółtych
kartach uczestnictwa, z pewnością po­
stawiły tym dwom kapelom kilka
sów.

Sąd konkursowy ma przed sobą
łatwe zadanie. Już w pierwszym
konkursu trzeba było wyróżnię oddzie­
lić 'w punktacji zespoły zachowujące
czystość folkloru góralskiego, wierne Sa­
bałowej muzyce i Sabałowemu tańcowi
od zespołów, które odeszły od folkloru,
przyjęły naleciałości obce regionowi
Podhala. Zespół Franciszka Polaka z

Szaflar — zespół pieśni i tańca wyraźnie
zdradzał właśnie te naleciałości.

Oczom sądu konkursowego nie ucho­
dzi żaden szczegół. Znawcy muzyki lu­
dowej z Warszawy, Krakowa, rzeczo­
znawcy stroju — góralka Czerniakowa

plu-

nie-
dniu

1 Wawrytko, znawcy tańca góralskiego,
zajęli lawy jury. A sprawa nie jest pro­
sta. Bowiem zespoły, które występują
są dla jurorów wielką niewiadomą. Od
chwili ogłoszenia konkursu minęło kil­
ka miesięcy. Wiele zespołów specjalnie
tworzyło się na konkurs. Ogólne wyty­
czne, jakie dał Związek Zawodowy Pra­
cowników Kultury, pomoc w zdobywaniu
strun dla zespołu, to wszystko. Nikt nie

przesłuchiwał, nie korygował programu.

Zespoły przyszły na konkurs z całą
świeżością, z całym bogactwem swojego
regionu.

Ze szczególnym zainteresowaniem o-

czekuje się występów słynnych kapeli
góralskich: Obrochty, kapeli z Murzasi­
chla, kapeli Hotarskich z Kościelisk, Ma­
ślaków, którzy wystąpią ze słynną grą
na starożytnych gęślikach Na uroczy­
stości Sabałowe przybywa też znany ze­
spół Dziadońki z Bukowiny Tatrzańskiej
i zespół Kałafuta z Czarnej Góry na Spi­
szu. Zresztą Obrochtowie, Hotarscy oraz

Duchowie z Cichego, to przecież uczest­
nicy popisu z roku 1952.

Poza konkursem wystąpi też.. słynny
zespół Solarzowej z Białego Dunajca,
stałe subwencjonowany przez Minister­
stwo Kultury. Zakopane przez dwa tygo­
dnie rozbrzmiewać będzie muzyką gó­
ralską. Zakopane już dziś zaroiło się
pięknymi regionalnymi, zanikającymi
już niestety strojami. „Uroczystości Sa­
bałowe" stają się wielką mobilizacją lu­
dowej inwencji artystycznej opartej o

bogactwo przepięknego iolkloru Podhala,
Spiszą i Orawy.

„Żeby przestali
knuć spiski"

Brygadzista trymerski
rian Rosiak oświadczył,
najlepszym dowodem donio­
słości noty ZSRR jest zamie­
szanie jakie wywołała ona w

kołach imperialistycznych. —

Cj panowie — mówił on —

tak długo gardłują o suweren­
ności, póki oznacza ona ślepe
posłuszeństwo ich wojennym
zamiarom. Sam dowódca armii
zachodnio-europejskiej amery­
kański generał Gruenther po­
wiedział otwarcie, że Niemcy
są potrzebne jako mięso ar­
matnie. My, Polacy, tak samo

jak ‘inne narody, które pragną
pokoju chcemy, aby Niemcy
zachodnie przestały knuć nowe

spiski razem ze swymi opiekun
nami. Mają teraz wielką szan­
sę stać się zjednoczonym, po--
kojowym i demokratycznym
państwem, mogą rozwijać han­
del i stosunki kulturalne
wszystkimi narodami.

„Niech Dulles

myśli o tym,
czego żądają narody"

Podczas zebrania partyjnego
w zakładzie robót zastępczych
Zarządu Portu Szczecińskiego
dyskutowano nad informacją
prasową inż. Koczara o no­
wych momentach w sytuacji
międzynarodowej. Mikołaj
Bartłomiejczyk zwrócił uwagę
na próby utrudnienia pracy
nad porozumieniem wielkich
mocarstw. — Dulles głosi z u-

porem maniaka — mówił Bar­
tłomiejczyk — iż celem kon­
ferencji ma być też omówienie
jakiegoś „problemu państw
Europy wschodniej". Znalazł
się wyzwoliciel! Myśmy od ta­
kich pijawek jak Harriman i

jemu podobni wyzwolili się
raz na zawsze dziesięć lat te­
mu i nie pozwolimy nikomu
wtrącać się do naszych spraw.
A pan Dulles niechby lepiej
myślał o tym czego domagają
się narody.

ze

Z kroniki

dyplomatycznej
WARSZAWA
bm. ambasador
i pełnomocny

Polsce Gunnar

W dniu 17
nadzwyczajny
Finlandii w

Palmroth złożył wizytę mini­
strowi handlu zagranicznego
Konstantemu Dąbrowskiemu.

Władysław Kędra
wyjechał do NRD

Do Niemieckiej Republiki
Demokratycznej wyjechał zna­
ny pianista prof. Władysław
Kędra.

Artysta weźmie udział w

koncertach zorganizowanych z

okazji „Goerlitzer Musikwo-
che".

Spółdzielcy i gospodarze
indywidualni w WAW-
RZEŃCZYCACH — wsi
powiatu proszowickiego
przodującej w uprawie ku­
kurydzy — zawiązali w

dniu 17 bm. zrzeszenie
plantatorów kukurydzy w

oparciu o regulamin ramo­
wy opracowany dla stowa­
rzyszeń \ rolniczo-branżo-
wych. Wawrzeńczyccy chło­
pi postawili sobie za cel
wspólne doskonalenie me­
tod uprawy i zwiększanie
plonów tej rośliny pod ha­
słem „równania do przodu­

jących" oraz przeprowadze­
nie szerokiej akcji budowy
silosów, których dotąd w

tej wsi prawie zupełnie nie
było. Wśród członków no­
wopowstałego zrzeszenia
powstała nadto myśl zakła­
dania silosów „sąsiedz­
kich", wspólnych — po je­
dnym na kilka gospo­
darstw.

Zorganizowano 3 sekcje:
propagandową, doświad­
czalną i uprawową oraz

wybrano zarząd zrzeszenia
z ■T. Wesołowskim jako
przewodniczącym. (tl)

turniejem

koszykarze przegrywają
POLSKA — BUŁGARIA 57:62

Węgry—Jugosławia 48:34

W PIĄTEK KOSZYKARZE ROZGRYWALI W BUDA­
PESZCIE DALSZE SPOTKANIA O TYTUŁ MISTRZA
EUROPY. ZESPÓŁ POLSKI PRZEMĘCZONY CIĘŻKIM
TURNIEJEM, ZAGRAŁ SŁABIEJ NIŻ W POPRZEDNIM
SPOTKANIU Z REPREZENTACJĄ WŁOCH I ULEGŁ
BUŁGARII 57:62 (25:37).

Co słychać
uj BS lidze?

Do zakończenia pierwszej rundy

rozgrywek piłkarskich w II lidze po­
zostały jeszcze dwie kolejki spot­
kań. „Apetyt” na zajęcie pierwsze­
go miejsca mają trzy drużyny: Gór­
nik Zabrze, Budowlani Opole I Cra-

covla. Nadchodząca niedziela może,

ale nie musi, rozjaśnić sytuację.

Budowlani Opole grają u siebie z

powracającą do formy Gwardią i nie

mają, jakby się to pozornie wyda­
wało, łatwego zadania. W Bytonfu
u Górnika gości Cracoyla, która o

ile wygra ten mecz ma realne szan

se na wywindowanie się na „szczyt”
tabeli. Górnik Zabrze rozegra „małe

derby” z AKS, Naprzód Lipiny gra

n siebie z Tarnovlą, Polonia Leszno

z bydgoskim CWKS a Stal Gdańsk ze

Spartą Warszawa.

Mecz rozpoczął się od falo­
wych ataków Bułgarów, którzy
wykazali nienaganną dyspozy­
cję strzałową i z miejsca uzy­
skali prowadzenie. Szczególnie
świetną formę wykazał Da-

czew, który strzelał celnje z

każdej pozycji. Polacy ograni­
czyli się w tym czasie do agre­
sywnego krycia, a ataki ich

załamywały się na świetnie
dysponowanej obronie przeci­
wnika.

W drugiej połowie nastąpił
krótki okres wyrównanej gry,
w którym nasi chłopcy zmniej­
szyli rozmiary porażki.

W drużynie zwycięzców naj­
większą ilość punktów zdobyli
Daczew i Railew po 14, dla
Polski Sterenga zdobył 16
punktów, będąc najlepszym
zawodnikiem w drużynie.

W drugim spotkaniu repre­
zentacja Węgier zdecydowanie
pokonała Jugosławię 48:34.

ZSRR pokonał Rumunię
84:66 a CSR wygrała z Wło­
chami 96:43.

Najszybszego „mi-
ksta • Europy stano­
wią bez wątpienia
Christa Stubnik

JNRD) i Hcins Futte

rer <NRF). Tak re­
prezentantka NRD

jak I rekordzista

Europy — Futlerer,
zaliczają się do

najlepszych . lekko­
atletów w święcie.

Na zdjęciu: Ch.

Stubnik i H. Futte-

rer podczas zawo­
dów w Erfurcie.

Siatkarki polskie
wugrywajci z

W dalszym ciągu turnieju
siatkówki o mistrzostwo Euro­
py, który rozgrywany jest w

Bukareszcie, siatkarki polskie
odniosły duży sukces, wygry­
wając po zaciętej i pełnej e-

mocji walce z reprezentacją
Bułgarii 3:2 (15:9, 7:15, 15:5,
11:15, 15:10). Polki zagrały sła­
biej w czwartym secie, kiedy
to prowadziły 8:2, a uległy w

końcu 11:15.
W pozostałych spotkaniach

ZSRR pokonał Rumunię 3:0, a

CSR — Węgry 3:0.
W spotkaniach mężczyzn re-

prezentacja Polski mając za­
pewnione już miejsce w finale,
wystąpiła w rezerwowym skła­
dzie i po wyrównanej grze
przegrała z Rumunią 2:3.

W pozostałych spotkaniach
padły następujące wyniki:
CSR—Egipt 3:0, Jugosławia—-
Austria 3:0, Bułgaria—Belgia
3.0, Albania—Turcja 3:1, ZSRR
Francja 3:0.

W finale mężczyzn o tytuł
mistrza Europy walczyć będą:
ZSRR. FRANCJA, CSR, JUGO.
SŁAWIA, BUŁGARIA, WĘ-
GRY, RUMUNIA, POLSKA.

(9)
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Histeria wojenna
w Stanach Zjednoczonych

W interesie pofcojowego zjednoczenia Niemiec

MRO gotów
wziąć udział w rokowaniach

Jak donosiła prasa, w Sta­
nach Zjednoczonych zorgani­
zowano ostatnio ćwiczenia
przeciwlotnicze, które — ze

względu na swe rozmiary, roz­
głos Jaki im nadano, a także
termin — stanowiły szczegól­
nie jaskrawy objaw histerii
wojennej, którą usiłują roz­
dmuchać. pewne koła w USA.
Ćwiczenia te wywołały wiele

niepochlebnych komentarzy
wśród ludności, a nawet w czę­
ści amerykańskiej prasy bur-
żuazyjnej.

Dzienniki rozgłośnie radio­
we szeroko rozreklamowały
plan ćwiczeń, nazwanych ofi­
cjalnie „Operation alert" ’(„o- ,

peraoja alarm"), które polega­
ły jia zainscenizowainiu „obro- 1
ny" przed atakami atomowo-

wodorowymi nieznanego wro­
ga na 59 miast amerykańskich,
jak również na Hawaje, Porto
Rico i strefę Kanału Panam-
skiego.

t Według doniesień zagranicz­
nych agencji prasowych

„znaczna część ludności USA za­
demonstrowała swój protest prze­
ciwko całej tej alarmistycznej im­

prezie. Podczas ćwiczebnego alarmu

w Nowym Jorku 15 czerwca wielu

mieszkańców odmówiło zejścia do

schronów. Niektórzy zebrali się
przed ratuszem rozwijając transpa­
renty z hasłami stwierdzającymi, źe

jedyną właściwą obroną przed nie­
bezpieczeństwem atomowym może

być zapobieżenie wojnie. Dzies'ątkl
osób, które protestowały przeciwko
„prowokacyjnym ćwiczeniom", are­
sztowała policja nowojorska."

Burżuazyjny dziennik ame­
rykański

„NEW YORK POST"

wyraża przypuszczenie, że o- i
statnie ćwiczenia przeciwlotni­
cze były bardzo pociągające
dla dzieci, które

„musiał ucieszyć widok dorosłych
bawiących się w chowanego na tak

kosmiczną skalę". Nie przysporzyło
to wszystko autorytetu Stanom Zje­
dnoczonym — stwierdza .dziennik.

a przytaczając, dane o ilości
„ofiar" spowodowanych przez
fikcyjne bombardowania pi­
cze:

„Naszym zdaniem te statystyki
raz jeszcze dowodzą, że ludzie, któ­
rzy ględzą ponuro o „wojnie pre­
wencyjnej", powinni poradzić się
najbliższego lekarza...

rządu waszyngtońskiego
go się do schronów w

powinna go pochłaniać
skomplikowana misja zachowania po­
koju, może wytworzyć jedynie na

całym świecle niepokój o zźlrowie

psychiczne A>meryki."

do sprawy zapewnienia poko­
ju.

Rząd Niemieckiej Republiki
Demokratycznej oczekuje, że
zostanie to umożliwione przed­
stawicielom obu części Nie­
miec. Poczyni on ze swej stro­
ny niezbędne przygotowania,
aby wysłać na konferencję de­
legację, która by przedstawiła
punkt widzenia rządu Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej.

W OSA strajkują
robotnicy

General Motors

O wolność
dla

Gecrga Gampfera

w Niemieckiej Re-

Demokratycznej w
3,5 miliona swoich!

się
na

do
oj-.

z przedstawicielami
Niemiec zachodnich
Biuro prasowe przy premierze Niemieckiej Republiki

Demokratycznej komunikuje:
— Rząd Niemieckiej Repu­

bliki Demokratycznej wita z

zadowoleniem zapowiedź spo­
tkania szefów rządów ZSRR,
USA, Wielkiej Brytanii i Fran­
cji. Widzi on w tym spotkaniu
nowe możliwości dalszego od­
prężenia w sytuacji międzyna­
rodowej i rozwiązania nie ure­
gulowanych zagadnień między­
narodowych.

Głównym pragnieniem rzą­
du NRD i wszystkich patrio­
tów niemieckich jest pokojo­
we uregulowanie problemu
niemieckiego, czemu sprzyja­
łyby pozytywne wyniki ge­
newskiej konferencji szefów
rządów czterech wielkich mo­
carstw. Rząd NRD wychodzi
niezmiennie z założenia, że

najważniejszy - wkład do spra­
wy pokojowego zjednoczenia
Niemiec powinni wnieść sami
Niemcy, porozumiewając
między sobą co do wejścia
drogę, która by prowadziła
narodowej jedności naszej
czyzny na zasadach demokra­
tycznych.

Zgodnie z uchwałami Izby
Ludowej rząd Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej go­
tów jest w każdej chwili wziąć
udział wraz z przedstawiciela­
mi Niemiec zachodnich w ro­
kowaniach służących odpręże­
niu sytuacji w Niemczech i
pokojowemu zjednoczeniu Nie­
miec. Interesy ogólnonarodo­
we wymagają, by przedstawi­
ciele obu części Niemiec poro­
zumieli się co do problemów
dotyczących pokojowego roz­
wiązania kwestii niemieckiej i
ustalili odpowiednie wspólne
stanowisko, rząd federalny od­
mawia nadal podjęcia takich
rokowań, jak potwierdził to
zachodndo-niemiecki minister

spraw zagranicznych Brenta-
no 14 czerwca na konferencji
prasowej w Bonn. Zajmując
takie , stanowisko, rząd boński
przeciwstawia się coraz bar­
dziej ludności Niemiec zachod­
nich, która coraz energiczniej
żąda porozumienia między obu
częściami Niemiec.

Rząd Niemieckiej Republiki
Demokratycznej
rzecz oczywistą, że podczas
rokowań czterech wielkich

mocarstw, dotyczących proble­
mu niemieckiego, przedstawi­
ciele obu części Niemiec po-

I winni uzyskać możność uzasa­
dnienia swego stanowiska wo­
bec kwestii zjednoczenia Nie­
miec i niemieckiego wkładu

Przed Światowym Zgromadzeniem
Przedstawicieli Sił Pokoju

HELSINKI
Do Helsinek przybywają de­

legaci na sesję kwiatowego
Zgromadzenia Przedstawicieli
Sił Pokoju, którego obrady
rozpoczną się 22 bm.

Dnia 16 bm. przebyło do
Helsinek 60 delegatów z Indii.
Na czele hinduskiej •delegacji
stoi dr Kosambi. Wśród przy­
byłych są wybitni przedstawi­
ciele społeczeństwa, nauki i

kultury.

uważa za

Widowisko

chowające-
cłiwlli, gdy
poważna i 1

I

i marynarze

floty handlowej
Jak podaj e prasa amerykań­

ska, trwa strajk robotników
zakładów samochodowych na­
leżących do towarzystwa Ge­
neral Motors. Przyczyną straj­
ku jest niezadowolenie robot­
ników z umowy zbiorowej za­
wartej przez kierownictwo
związku zawodowego robotni­
ków przemysłu samochodowe­
go z dyrekcją General Motors.

Agencja Associated Press

podaje. że w portach na

wschodnim wybrzeżu Stanów
Zjednoczonych wybuchł strajk
marynarzy, którzy walczą o

podwyżkę płac.

BERLIN

Centralny Zarząd Towarzy­
stwa Przyjaźni Niemieclfo-Ra-

dzieckiej
publice
imieniu
członków zażądał natychmiasto­
wego umorzenia procesu prze­
ciwko pierwszemu sekretarzo­
wi Prezydium Towarzystwa
Przyjaźni Niemiecko-Radziec-
kiej w Niemczech, zachodnich,
Georgowi Gampferowi.

W opublikowanym w związ­
ku z tym oświadczeniu czyta­
my m. in.: „Proces, jak wyni­
ka z aktu oskarżenia, skiero­
wany jest przeciwko tym
wszystkim siłom naszego na­
rodu, które zdając sobie spra­
wę ze swej odpowiedzialności
za los kraju, walczą o ustano­
wienie normalnych
nych stosunków ze

Radzieckim. Proces
ny jest przeciwko
całego narodu niemieckiego,
ponieważ pogorszenie stosun­
ków między Niemcami zacho­
dnimi a Związkiem Radziec­
kim nie służy interesom naro­
du niemieckiego, lecz intere­
som agresywnych sił niemiec­
kich. Normalizacja stosunków
między Republiką Federalną
a Związkiem Radzieckim słu­
ży zaś interesom całego narodu
niemieckiego i utrwaleniu
pokoju w Europie".

i przyjaz-
Związkiem
wymierzo-
jnteresom

Premier Nehru

17 bm. przybył do Magnitogorska premier Indii Neh­
ru wraz z towarzyszącymi
Na lotnisku premiera Nehru

powitali: przewodniczący Ko­
mitetu Wykonawczego Magni-
togorskiej
Delegatów
jącego K. . . .

wodnieząey Komitetu Wyko­
nawczego Czelabińskiej Okrę­
gowej Rady Deputowanych,
Ludu Pracującego, G A. Bez-
domow, sekretarz Czelabiński e-

go Komitetu Okręgowego
KPZR N. W. Łaptiew oraz

przedstawiciele społeczeństwa.
W imieniu mas pracujących

Magnitogorska — młodego
miasta, które niedługo obcho­
dzić będzie 25 rocznicę swego
istnienia — powitał premiera
Nehru przewodniczący Komite­
tu Wykonawczego Rady Miej-

Rady Miejskiej
Ludu Pracu-

I. Połukin, prze-

brutalnie
i wyraża

Wskół rewslty
w Argentynie

Dnia 16 bm — jak wiadomo
—- w stolicy Argentyny wybu­
chła rewolta skierowana prze­
ciwko rządowi Perona..

Wnocyzdnia16na17bm.
ogłoszony został komunikat
rządowy, który stwierdził, że

sytuacja została przez rząd
całkowicie opanowana.

*

Szereg amerykańskich dzien­
ników próbuje przedstawić
bunt przeciwko rządowi Pero­
na jako rezultat szerokiego
rzekomo niezadowolenia spo­
łeczeństwa argentyńskiego z

niektórych kroków rządu. Nie­
zadowolenie to miało być ja­
koby spowodowane między in­
nymi tymi postanowieniami
rządu, które doprowadziły do
rozdziału między kościołem
katolickim a państwem. Z ko­
mentarzy prasy amerykańskiej
przebija wyraźnie niezadowo­
lenie z tego, źe rząd Perona
opanował sytuację.

Nowojorski dziennik
„DAILY NEWS"

grozi Peronowi, że jego sy­
tuacja po zlikwidowaniu re­
wolty nie będzie wcale lepsza
niż dotychczas, a przeciwnie
będzie miał on jeszcze większe
trudności. Dziennik
napada na Perona
„zdziwienie", że

„nauczka nie dana była mil już
wcześniej".

Rewoltę w Argentynie ko­
mentuje także prasa francuska

Organ Komunistycznej Par-
fii Francji

„HUMANITE"
pisze

„Próba zamachu stanu przeciwko
rządowi Perona nosi pieczęć Wa­
szyngtonu I Wałl Streełu. W wyda­
rzeniach w Buenos Aires rozpoznaje
się pewne aspekty zamachów stanu,
Jaskie dokonane zostały w Brazylii
I w Innych krajach Ameryki Łaciń­
skiej".

Burżuazyjny dziennik fran­
cuski

„LIBERATION"
oskarża amerykańskiego kar­

dynała Spellmana o chęć wy­
wierania wpływu na Argen­
tynę.

„większość episkopatu argentyń- |
skiego pogodziła się z myślą roz­
działu kościoła od państwa I była
gotowa do przeprowadzenia roko­
wań — pisze ten dziennik. Wtedy z

Watykanu Interweniowali zwolennicy
„wojny krzyżowej”, którzy zaczęli
doradzać rewoltę zamiast pojedna­
nia. Kardynał Spellman, którego
wpływy w Argentynie są odbiciem

wpływów północno - amerynańskich
(amerykański koncern „Standard
Oil" posiada koncesje na główne
złoża naftowe Argentyny) osiągnął
w końcu zwycięstwo swego punktu
widzenia." 1

Oczekiwany jest przyjazd
pozostałej części delegacji hin­
duskiej z laureatem Między­
narodowej Nagrody Stalinow­
skiej „Za utrwalanie pokoju
między narodami", członkiem

Światowej Rady Pokoju i

przewodniczącym Ogólnoin-
dyjskiej Rady Pokoju dr Ki-
czlu na czele.

Do Helsinek przybyły już
delegacje Brazylii i Hiszpanii.

mu osobami.

skiej K. I. Połukin. Dziękując
za serdeczne przyjęcie premier
Nehru powiedział: „Mówicie, że
miasto Wasze jest nowe. Jest
ono jednak znane na całym
świecie. Tutaj produkuje się
wiele artykułów, które przy­
czyniają się do zwiększenia po­
tęgi Waszego kraju". Premier
Nehru stwierdził następnie, że

pokój potrzebny jest wszystkim
narodom i że wszystkie one po­
winny walczyć o jego utrwale­
nie.

Mieszkańcy miasta zgotowali
gościom hinduskim serdeczną
owację. Delegacja pionierów
wręczyła J. Nehru i jego córce
Indirze Gandhi wielkie bukiety
kwiatów. Ulice miasta ozdobio­
ne były napisami ..Witajcie!",
„Niech żyje przyjaźń hindusko-
radziecka!", „Serdecznie wita­
my przedstawicieli wielkiego
narodu hinduskiego". Samochód
wiozący premiera Nehru wita­
ny był entuzjastycznymi okla­
skami zebranych tłumnie na u-

lieach mieszkańców miasta.

Sprawa pokoju wymaga

zacieśnienia
międzynarodowej współpracy
organizacji związkowych

o

Z obrad Kongresu CGT
PARYŻ

W dniu 16 bm. na odbywającym się w Paryżu Kon­
gresie Powszechnej Konfederacji Pracy (CGT) toczyła
się w dalszym ciągu dyskusja nad sprawozdaniem se­
kretarza generalnego CGT Benoit Frachona. Sprawozda­
nie to, zawierające analizę działalności CGT i wytyr
czające jej dalsze zadania, przyjęte zostało przez dele­
gatów jako dokument wielkiej wagi.
Przemówienia powitalne wy­

głosili przedstawiciele związ-
| ków zawodowych Czechosło­

wacji, Rumunii, Polski, Alge-
ru, Tunisu i Maroka, którzy
przybyli na zjazd w charakte­
rze gości. •

Przewodniczący CRZZ Wik­
tor Kłosiewicz przekazał ze­
branym serdeczne nozdrowie-
nia od związkowców nolskich.
„Uważamy — powiedział on —

że wizyta nasza przyczyni się do

jeszcze większego zacieśnienia
naszej współpracy w interesie

klasy robotniczej i ludóiv obu

naszych krajów".
Podkreśliwszy odwieczne wię­

zy przyjaźni, łączące lud Pol­
ski i Francji, Kłosiewicz o-

świadczył: „W obecnej chwili

obowiązkiem naszym jest roz­
winięcie i pogłębienie tej przy­
jaźni i wzmocnienie współpra­
cy naszych organizacji związ­
kowych, gdyż leży to w inte­
resie obu naszych krajów; gdyż
wymaga tego wierność zasa­
dom międzynarodowej solidar­
ności klasy robotniczej, wyma­
ga tego sprawa pokoju. Szcze­
gólnie doniosłe zadania stoją w

obecnej sytuacji przed naszy­
mi dwoma narodami, przed
klasą robotniczą Polski i Fran­
cji. W nasze bowiem narody
godzi przede wszystkim polity­
ka kół imperialistycznych,
zmierzająca do odbudowy mili-

taryzmu niemieckiego".
Mówca oddał hołd walce CGT

o poprawę warunków bytu
francuskich mas pracujących,
walce w obronie wolności i po­
koju.

Mówca zakończył swe prze-
„Drodzy

Waszej walce o pokój, postęp
t polepszenie warunków bytu
Życzymy Wam wielkich sukce­
sów na tej drodze".

Przemówienie przewodniczą­
cego CRZZ zastało przyjęte
długotrwałymi oklaskami i od­
śpiewaniem „Międzynarodów­
ki".

Pod koniec posiedzenia od­
było się głosowanie nad spra­
wozdaniem Benoit Frachona.
W głosowaniu wzięli udział
delegaci 5 334 związków zawo­
dowych. Za przyjęciem spra­
wozdania głosowali delegaci
5.203 związków zawodowych,
reprezentujący 1,407.479 związ­
kowców, . przeciwko przyjęciu
sprawozdania wypowiedzieli się
delegaci 17 związków zawodo-
■wych, reprezentujący 6.459
związkowców. Delegaci 114

. związków zawodowych, repre­
zentujący 57.081 związkowców,
wstrzymali się od głosowania

Narada pracowników rolnictwa

radzieckich republik
nadbałtyckich

zakończała okady

Odwołali

Norwego-

4 zawód-

Czołowi lekkoatleci Europy
startuje; w memoriale J. Kusocinskiego

Ponad 200 lekkoatletów, w tym prawie 100 zagranicz­
nych rozpoczyna w sobotę 18 bm. dwudniowe zawody o

memoriał J. Kusocińskiego.
W Warszawie jest już 7 ekip

zagranicznych: Rumunii, Buł­
garii, Danii, Finladii, NRD,
Węgier j CSR. Spodziewany

, jest jeszcze przyjazd Belgów,
Jugosłowian i drugiej części
ekipy rumuńskiej,
natomiast przyjazd
wie.

Duńczycy przysłali
ników: Rode (wzwyż), Nielsen

(1500 m), Cederąuist (młot) i

Hauge (3000 m).
Finlandię reprezentować bę­

dą: Parrasalmi (w dal), Kontio

(800 na) i Sutinen (tyczka), a

NRD — Schoelzgen (dysk),
Lein (wzwyż), ■Kleinert (trój­
skok), Preussger (tyczka) i

Schmolinsky (110 m ppł.).
W składzie Węgrów zabra­

kło niestety długodystansowca
Szabo i oszczepnika Krasz-
naia. Węgrzy wystąpią , w 8-

osobowym składzie: Sonkei

(sprint), Koevesdi i Solyom
(kula, dysk), Juhasz i
nony (3000 m), Barkanyl

m), Bolyki (trójskok) i Cser-
mak (młot). .

Pierws.za część ekipy rumuń­
skiej składa się z następują­
cych zawodników: Soeter i
Merica (wzwyż) Opris (110 m

ppł.), Mihaly (800 m), Wiesen-

mayer, Priscieanu, Marx i Sto-
nescu (sprinterzy) oraz zawod­
niczki: Manoliu (dysk), Balas

(wzwyż), Serban (80 m ppł.) i
Bardas (sprint).

Bułgarzy przyjechali w skła­
dzie: Angełowa (dysk) j Kola-
rowa (sprint) oraz zawodnicy:
Popow (młot), Milewysk-Chle-
barow

(sprint),
Iwanow

(wzwyż)
skok).

W piątek po południu sta­
wili się w Warszawie Czecho-'

słowacy: Voborilova (dysk),
Modrachova (wzwyż), Muelle-
rova (400 m) oraz zawodnicy:
Ullsberger (500 km), Vrecnik

(400 m), Slavicek (3000 m z

przeszk.), Mandłik (sprint), Li­
ska (800 m), Kovar (wzwyż),
Lank (trójskok), Doleżal
(chód), Vrabel (dysk) i Dadak

(młot).

(tyczka), Baczwarow
Wuczkow (5 i 10 km),

(oszczep), Belczew
i Gurloszynow (trój-

De-
(800

Zapewnienia o wspólnej polityce
nie przesłonią rozbieżności
Po naradach: Dulles, Macmillan, Pinay

NOWY JORK
Ministrowie spraw zagranicznych trzech mocarstw

zachodnich — Dulles, Macmillan i Pinay po dwudnio­
wych separatystycznych naradach prowadzonych w No­
wym Jorku opublikowali wspólny komunikat:

W tym ogólnikowym komuni-
:acie ministrowie stwierdzają,'ki

że podczas spotkania 16 i 17
czerwca „wymienili poglądy na

aktualne zagadnienia,", przyję­
li do wiadomości zgodę rządu
radzieckiego na odbycie konfe­
rencji szefów rządów czterech
mocarstw oraz „potwierdzili
wyrażoną poprzednio opinię, że

I nadszedł już czas, aby podjąć
i nowe wysiłki w celu usunięcia

źródeł konfliktów".
Komunikat głosi dalej,

trzej ministrowie spraw zagra­
nicznych omówili również przy_
gotowania do konferencji ge­
newskiej w związku ze spotka­
niem, jakie odbędzie się w San
Francisco z ministrem Mołot-o-
wem. Komunikat stwierdza, że

trzej ministrowie „skorzystali
ze sposobności, aby wspólnie z
Adenauerem omówić problemy
szczególnie interesujące Niem­
cy". Przedyskutowali cni także

sprawę narady,- która odbędzie
się z udziałem innych członków
bloku północno-atlantyckiego 16
lipca w Paryżu, tj. przed kon­
ferencją genewską.

W zakończeniu komunikat
głosi, że trzej ministrowie
spraw zagranicznych wyrażają
nadzieję, iż dotychczasowa
„wspólna polityka, przyczyni się
również w przyszłości do roz­
wiązywania spornych proble­
mów".

wach, które mogą Stać się
przedmiotem dyskusji na konfe­
rencji szefów rządów, czterech
mocarstw w Genewie.

Czasopismo „NEWS WEEK"
podkreśla różnice stanowisk
trzech mocarstw zachodnich.
Stany Zjednoczone— jak twier­
dzi , „News Week" — negatyw,
nie ustosunkowują się do pro­
pozycji ZSRR w sprawie ogra­
niczenia zbrojeń i zakazu bro­
ni masowej zagłady. Francja

że natomiast traktuje te propozy­
cje bardzo poważnie. Jeśli cho­
dzi o problemy ^dalekowschodnie
— -kontynuuje pismo — to USA
sprzeciwiają się omawianiu tych
problemów na konferencji ge­
newskiej, natomiast Anglicy nie
mąją nic przeciwko dyskusji
nad tymi problemami, ,,o ile
przekonają się, że mężna osią,
gnąć w tej sprawie pozytywne
rezultaty".

*

Jak wynika z komentarzy
prasy amerykańskiej, celem se­
paratystycznych rozmów trzech
ministrów spraw zagTanicznych
jest złagodzenie sprzeczności
istniejących między trzema mo­
carstwami zachodnimi w spra-

InierpeSacjaJ. DijcIos
w Zgromadzsiuu

Narodowym
•

Jak donosi „Humanite", prze­
wodniczący frakcji parlamen­
tarnej Francuskiej Partii Ko­
munistycznej, Jacąues Duclos
wystąpił w Zgromadzeniu Na­
rodowym z interpelacją żąda­
jąc wyjaśnień w związku z za­
kazem odbycia w dniu 14 bm.
wiecu zwołanego przez partię
komunistyczną i poświęconego
wydarzeniom w Algerze.

Duclos podkreślił . w swym
przemówieniu, że postępując w

ten sposób rząd francuski roz­
szerza na obszar Francji wpro­
wadzoną w Algerze ustawę o

tzw. „stanie wyjątkowym".

mówienie słowami:

Towarzysze, polska klasa ro­
botnicza głęboko ufa Waszym
siłom, siłom bohaterskiej klasy
robotniczej Francji. Zapewnia­
my Was, że zawsze i przy każ­
dej okazji- możecie, liczyć na

poparcie polskiej klasy robotni­
czej i całego ludu polskiego w

Premier Burmy U Nu

przybył do Londynu
16 bm. przybył do Londynu
oficjalna wizytą premierz

BurmyUNu.PobytUNuw
Anglii potrwa prawdopodob­
nie tydzień. W czasie wizyty
ma on przeprowadzić rozmo­
wy z premierem Edenem.

sukcesij.
kiakautefdcfi

Krajowy konkurs przedfe-
stiwalowy na twórczość pla­
styczną został rozstrzygnięty.
Wśród nagrodzonych znajduje
się sześciu plastyków krakow­
skich. Dwaj spośród nagrodzo­
nych udzielili wywiadu przed­
stawicielowi „Gazety".

Prof. Tadeusz Łakomski —

jest najmłodszym wśród kie­
rowników 7-miu katedr malar­
stwa ASP.

Zapytany o nagrodzoną pra­
cę, prof. Łakomski mówi:

— Często podejmuję tematykę wiej­
ską Na II i III wystawie plastyki wy­
stawiałem prace obrazujące podpisywa­
nie Apelu Sztokholmskiego I przyjęcie
Konstytucji PRL na wsś Nagrodzony o-

becnie obraz „Przed występem" ukazuje
ludowy zespól taneczny. Malując dziew­
częta ubierające się w stroje regionalne,
miałem możność rozwinięcia ciekawych
układów kompozycyjnych, a zarazem

chcialem ukazać obrazek z życia dziew­
cząt wiejskich po pracy.

— Obraz poprzedziło wiele prób w o-

kresie co najmniej półrocza — konty­
nuuje tow. łakomski. — Naturalnie spo­
radycznych, bo prócz działalności peda­
gogicznej pracuję w ZPAP jako członek

Prezydium Zarządu Głównego i w Okrę­
gowej Komisji Artystycznej, a od roku

Jestem sekretarzem organizacji partyj­
nej w ASP...

W pracy partyjnej tow. Ła­
komski jak najściślej współ­
pracuje z Włodzimierzem Bu­
czkiem, wyróżnionym II na­
grodą w dziale plakatu.

Właściwie posłałem dwa uzupeł­
niające się wzajemnie plakaty — mówi

tow. Buczek. — Zdaję sobie sprawę, że

wojna atomowa to realna groźba, ale

wobec tej groźby nie jesteśmy bezsilni

i w konsekwencji musi zwyciężyć ludz­
kość. stąd mój optymistyczny plakat
przedstawiający matkę z dzieckiem nad

zniszczoną bombą atomową. Słowa z

wiersza Eluarda „Nasze będzie górą" są

wyrazem wiary w zwycięstwo naszej
sprawy.

Drugi plakat ujmuje ten sam problem
zji Zgromadzenia Sil Pokoju w Hełsln-

czyka, martwe ryby, daleki obłok wy­
buchu I napis „Zaprzestać" — to pro­
test przeciw próbom z bronią
jądrową.

Udział w konkursie na plakat
zji zgromadzenia sil pokoju w

kach i w konkursie przcdłestlwalowym
były moimi debiutami. Będę nadal „ro­
bił" w plakacie, bo jest to potrzebna
ferma komunikowania się z dziesiątka­
mi tysięcy ludzi w sposób najbardziej
bezpośredni — kończy tow. Buczek.

tarmo-

x oka-

Htliln-

Tow. prof. Łakomski i tow.
Buczek uważają, że wyróżnie­
nie ich prac przyczyni się do
wzmożenia wysiłków artysty­
cznych innych młodych pla­
styków krakowskich.

Oba plakaty młodego grafi­
ka krakowskiego zostały zgło­
szone na Międzynarodowy
Konkurs Plastyczny w ra­
mach Festiwalu.

Z pozostałych nagrodzonych
prac w salonie TPSP oglądać
możemy litografie Włodzimie­
rza Kunza „Biały koń", wy­
różnioną III nagrodą w dziale

grafiki.
Rozmawiał P. Dubiel

Kropki nad i...

MOSKWA
16 czerwca zakończyła się w

Rydze 3-dniowa narada praco­
wników rolnictwa republik —

Litewskiej, Łotewskiej i Estoń­
skiej. Zgromadziła ona prze­
szło 1.000 osób — przewodni­
czących kołchozów, specjali­
stów rolnictwa, pracowników
MTS-ów i sowchozów, nowa­
torów rolnictwa, hodowców o-

raz gości — przodowników
rolnictwa — Federacji Rosyj­
skiej, Ukrainy, Białorusi i Ka­
reto-Fińskiej ŚRR.

W naradzie wziął udział
pierwszy sekretarz KC KPZR
N. S. Chruszczów.

Omówiono środki zmierzają­
ce do dalszego umocnienia koł­
chozów, zwiększenia produk­
cji rolnej w republikach nad­
bałtyckich oraz wzrostu ob­
chodów kołchoźników. Referat

wygłosił zastępca Przewodni­
czącego Rady Ministrów ZSRR '

P. P. Łobanow.

Lekkoatleci

szkółki młodzieżowej
na cześć Festiwalu...

. Młodzieżowa szkółka lekko­
atletyczna w Krakowie jako
jedna z pierwszych w Polsce

1 zorganizowała zawody mające
ina celu zdobywanie „Sporto­
wej Odznaki Festiwalowej". —

32 chłopców i dziewcząt uzy­
skało normy na odznakę złotą.
Najlepsze wyniki osiągnięto w

kategorii do lat 14. 60 m —

Rafałowska 9,0 sek., J. Mróz
8,1 sek., w skoku wzwyż — J.
Mróz

./ Na
jedna
— K.

pel wzywający młodzież wszy,
stkich szkpł. sportowych oraz

członków SKSrów w kraju do
jak najliczniejszego, zdobywa­
nia „Sportowej Odznaki Festi­
walowej".

Z® ©W§«HfCI

tajeMnicza wysI*a
Lotnictwo filipińskie poszukiwa­

ło przez cały dzień 15 bm. tajemni­
czej wyspy „Królestwa ludzkości",
które zakomunikowało rządowi F.ll -

pin o swym istnieniu w szeregu li­
stów wysyłanych od marca br. z

żądaniem uznania tego „państwa"
na forum międzynarodowym. Jak

dotąd nie zdołano ustalić położenia
tej wyspy znajdującej się gdzieś na

Pacyfiku. Przebywający w Manili

niejaki Morton Meads, który okre­
śla sam

lestwa

wskazać

czyf on,
dziwaków pochodzących z USA, An­
glii, Japonii, Francji i Innych kra­
jów. Rządzi nimi Amerykanin W.

A. Ryant, którego zastępcą Jest

nieznanej narodowości V. Andersen.

siebie jako konsula „Kró-
ludzkości”, nie potrafił
wyspy na mapie. Oświad-

ie zamieszkuje jq grupa

„POMOC"
AMERYKAŃSKA

Jak donosi wychodzący w Paki­
stanie dziennik „Dawn”, tamtejsza
ludność jest oburzona faktem roz­
działu zgniłej pszenicy amerykań­
skiej dostarczonej Pakistanowi w

charakterze „daru" W ramach tzw.

„pomocy amerykańskiej".

Sami o sobie
„...Dzisiejszy Waszyngton

jest raczej ogrodem zoolo­
gicznym... Uczciwi publicy­
ści muszą być przygotowani
na każdy rodzaj prześlado­
wań poczynając od' podsłu­
chiwania rozmów telefonicz­
nych, a kończąc- na śledz­
twach... Istota zagadnienia

polega na tym, że cho­
dzi o radykalną zmia­
nę w amerykańskim syste­
mie politycznym a nawet
niemal o zmianę amerykań­
skiej konstytucji, którą fał­
szuje się cichaczem poza

plecami amerykańskiego na-

rodu."
Powyższe zdania są wy­

jątkiem z publikacji zamie­
szczonej w „New York He­
rald Tribune" z dn. 13
czerwca br., przez braci Al-
sop, znanych publicystów a-

merykańskich, których nie
można w żadnym wypadku
pomówić o sympatie proko-
munistyczne.

...Ale nie można też im
odmówić szczerości, a nawet

dużej dozy odwagi.

Gelem iesł...
W tym samym piśmie

(„New York Herald Tribu­
ne") J. Crosby zdmieszcza
w. dn. 15 bm. artykuł oma­
wiający prześladowania
pracowników amerykańskiej
telewizji. Podstawowa me­
todą „praty" specjalnych
komisji jest sporządzanie
czarnych list, które są po­
mocne iv usuwaniu podej­
rzanych ludzi. Ale oddajmy
glos J. Crosby‘emu:

„...Nie wiadomo ile czar­
nych list istnieje. Sporządza
się je tuzinami, jedne róż-

■nią się od drugich... W jaki
sposób można dostać się na

czarną listę? Jedni dostają
się na nią ponieważ mają.

cudzoziemskie
'

ąii ponieważ
podobne jest

■artysty, który niegdyś wy­
stępował w sztuce, z której
dochód przeznaczony był na

cele „lewicowe"..."
Szaleństwo czy metoda?,
I jedno i drugie. Szaleń­

stwem bowiem jest każda
metoda
chce się
cel. A

wypadku
wychowanie za pomocą ter­
roru człowieka podatnego
na wszelkiego rodzaju pod­
szepty zbrodni i okrucień­
stwa. f

nazwisko, in-
nazwisko ich
do nazwiska

fi ta też), którą
osiągnąć niecny

we wspomnianym
Ćelern tym jest

145 cm. .

•

zakończenie zawodów
z młodych lekkoatletek

Rutkowska, odczytała a-

Spartakiada
ZS Budowlani

w Krakowie
Koło Sportowe ZS Budowla­

ni! przy ŻBM Kraków organi­
zuje II spartakiadę letnią dla
kół sportowych tego zrzeszenia
przy ZBPP i KZWI, Spartakia­
da ta przewiduje konkurencje
lekkoatletyczne, pływanie, te­
nis stołowy i turniej piłki noż­
nej. -

Uroczyste . otwarcie Sparta­
kiady odbędzie się w sobotę tj.
18 bm. pa stadionie „Włóknia­
rza" przy ul. Parkowej. Po­
czątek o godz. 15.

Półfinały juniorek
w koszykówce

Tylko 3 drużyny: AZS Kra­
ków, Sparta Stalinogród i Włó­
kniarz Łódź biorą udział w

półfinałowych rozgrywkach o

mistrzostwo Polski w koszy­
kówce juniorek. Nie przybyły
przedstawicielki Kielc, Rze­
szowa i Lublina. W pierwszym
spotkaniu Sparta Stalinogród
pokonała AZS Kraków 42:29
(15:15), w drugim Włókniarz
Łódź wygrał ze Spartą Stalino-'1'

gród 42:40 (24:19).

W pagwii
za czMu&ą...

Tegoroczny sezon lekko­
atletyczny zaczął się sto­
sunkowo późno. Wpłynęły
na to przygotowania do
przyszłej olimpiady w Mel­
bourne, która odbędzie się
iv... grudniu 1956, a więc
wówczas, gdy w Europie
lekkoatleci korzystają z za­
służonego odpoczynku i tre­
nują na zwolnionych „obro­
tach".

Niemniej jednak w całej
Europie uzyskano już sze­
reg doskonałych wyników.
W sprintach na czele tabeli

figurują nazwiska Bartie-
niewa ZSRR (100 m —

10,4), Janecka CSR (200 m
— 20,9) oraz Ignatiewa
ZSRR (400 m — 47,4/ W
pozostałych konkurencjach
przewodzą: Moens
(800 m — 1.49.7),
Węgry (1500 m —

8000 m — 7.55.6),
ger CSR (5000
14-09.8), Anufriew ZSRR

gooo-m — 29.10.6). W kon­
kurencjach technicznych na

czele tabeli kroczą na ogól
lekkoatleci ZSRR i krajów
demokracji ludowej.

Jeśli chodzi o naszych
lekkoatletów, to tegoroczny
sezon zaczęli słabiej jak w

roku ubiegłym. Jeśli weź-
mierny jednak pod uwagę, że
osiągnięcie szczytowej for­
my „zaplanowano" sobie na

Festiwal, tą 9 nazwisk na

liście 10 najlepszych uważać
nalnży za sukces. Sidło i
Chromik podobme jak w

roku ubiegłym zajmują naj­
wyższe lokaty Zwraca tak­
że uwagę pozycja naszych
skoczków w dal, a- przecież
Kropidłowski i Iwański nie
powiedzieli jeszcze ostatnie­
go słowa.

Niewątpliwie już najbliż­
sze dni (Memoriał J Kuso­
cińskiego) wpłyną na dalsze
zmiany w tabeli najlepszych
lekkoatletów Europy i przy­
puszczalnie znajdą się na

niej dalsi Polacy.

Belgią
Iharos

3.If2 6 i
Ullsber-

m—

Żużlowcy Finlandii
w Warszawie

• Z Helsinek przybyła 17 bm.
samolotem do Warszawy re­
prezentacja żużlowa Finlandii.

( Goście rozegrają w Polsce 2
mecze: Helsinki—Warszawa 19
bm. w stolicy j Finlandia—
Polska 21 bm. we Wrocławiu.

Na spotkanie z Polską, Fi-'
nowie wystawili najsilniejszy
swój skład. Pierwszą parę ich
drużyny stanowią mistrz Fin­
landii Jousanen oraz najmłod-

szy zawodnik 22-Ietai Pajari,
zajmujący trzecie '

miejsce
wśród żużlowców swego kra­
ju. W drugiej parze, obok czo­
łowego zawodnika Finlandii —

Ylanena wystąpi Niemi, a w

trzeciej Tuominen i Koponen.
Jousanen, Ylanen, Pajari i

Tuominen są w I dziesiątce
indywidualnych mistrzostw
Skandynawii.

I
I

Piłkarska klasa
IcotiBCZu

Piłkarskie mistrzostwa kl. A

Siroj. krakowskiego zasadniczo
zostały zakończone. Do rozegra­
nia pozostało jeszcze kilka zale­
głych spotka# w I i II grupie.
Najrówniejszą formę wykazu­
ją Sparta Wieczysta, Sparta
Dębniki, Unia
CWKS Ib Kraków
Ib.

Wyniki ostatnich
raz tabele:

Grupa I: Start Kalwaria —

Unia Oświęcim 0:2 (0:1), Stel
Olkusz — Craćovia Ib 0:1 (0:0),
Górnik Płaszów — Kolejarz
Wadowice 3:0 (0:0), LZS Mydl-
niki — Górnik Libiąż 2:1 (1:0),
Unia Szczakowa -

czanka 6:0 (1:0).
1. Unia Oświęcim

Cracovia Ib
Stal Olkusz
Górnik Płaszów
Stert Kalw.
Unia Szczakowa
Górnik Libiąż
LZS Mydlniki
Prądniczanka

Oświęcim,
i Cracovia

spotkań o-

Prądni-

2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.

14
12
10
10

9
8
8
7
5
3

Kraków

18:3
29:10
17:9
14:14
14:12
15:14
14:20
9:12

10:24
8:29

8
8
9
8
9
8
9
9
9

Kolejarz Wadow. 9
Grupa II: Kolejarz

• Sparta Wieczysta 0:2 (0:0),

Unia Żywiec
Sparta Wieczysta
Hejnał Kęty
Stal Chrzanów
CWKS Ib

8
6
8
8
5
6
8
8
7
Okocim—

13
11
10

9
8
6
4
3
0

26:9
13:6
15:13
16:10
10:4
12:14
10:18
6:16
8:24

Podhale N. Targ—Stal Chrza­
nów 1:3 (1:1), Zwierzyniecki —•

Hejnał Kęty 1:3 (1:1). Mecz
Start Zembrzyce — CWKS Ib
nie odbył się. Pauzowała Unia
Żywiec. - /

1.
2.
3.
4.
5.
6. Start Zembrzyce
7. Kolej. Kraków
8. Podhale N. Targ
9. Zwierzyniecki

Grupa III: Sparta
Sparta Dębniki 1:2 (0:2), AZS
Kraków — Unia Kraków 1:3
(0:1), Dalin Myślenice — Spar­
ta Tymbark 4:2 (2:0), Start Ło­
bzów — Garbarnia II 0:5 (0:3).
Pauzował Włókniarz Trzebinia.

1. Sparta Dębniki
2. Unia Kraków
3. AZS Kraków
4. Sparta Okocim

_

5. Sparta Myślenice' 8
6. Sparta Tymbark 8
7. Garbarnia II
8. Włókniarz Trzeb. 8
9. Start Łobzów 8

8
8
8
8

8

14
12

9
9
8
8
7
5
0

21:7
26:8
19:12
14:11

17127
13:29

8:12
9:34
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Ś ładem naszych artykułów

Święto młodości
Jeszcze dwa tygodnie temu

Jednym z najgorszych pod
Względem wydobycia — w

kóp. „Kościuśzko-Nowa" był
Oddział I- Załoga tego oddzia­
łu wykonywała swe -plany wy­
dobywcze przeciętnie w oko­
ło 85 proc, i co gorsza nic nie

wskazywało, aby sytuacja w

najbliższym okresie mogła u-

lec jakiejkolwiek radykalnej
poprawie.

W tym czasie na łamach

„Gazety" wypowiedzieli się na

temat braków i niedociągnięć
w pracy kop. „Kościuszko-No-
wa“ sekretarz Komitetu Za­
kładowego tow. DĘBSKI i

przewodniczący Rady Zakła­
dowej tow. PROKSA.

Wskazali oni w swym arty­
kule na istotne przyczyny,
które dotychczas znacznie u-

trudniały wydobycie. Trzeba

przyznać, że przyniósł on już
pewne rezultaty. Na zebra­
niach grup partyjnych i związ­
kowych górnicy bezpośrednio
na dole, w przodkach i fila­
rach dyskutowali nad artyku­
łem — wysuwając wiele cen­
nych wniosków, zmierzających
do poprawy organizacji pracy,
usprawnienia transportu,
podniesienia dyscypliny i sta­
nu bezpieczeństwa oraz polep­
szenia wykorzystania sprzętu
i maszyn górniczych.

Wiele zmieniło się na lep­
sze w oddziale I. Kierownic­
two oddziału powierzono jed­
nemu z najbardziej doświad­
czonych górników — cieszą­
cemu się przy tym dużym au­
torytetem wśród załogi — tow.

Ludwikowi GRUSZCE.

Obecnie załoga oddziału I

plany dzienne systematycz­
nie wykonuje w 105 proe., li­
kwidując tym samym niedo­
bory powstałe w uoiegłym o-

kresie.

Szczególną aktywnością wy­
różniają się górnicy-sgkreta-
rze oddziałowych organizacji
p artyjiiy ch: tow. i 'ryderyk
KUkNiK, tow. Alfoną WILK
i tow. Józef ZMUDA, którzy
w znacznym stopniu przyczy­
nili się do usunięcia wielu do­
tychczasowych trudności w

wydobyciu i poprawieniu pra­
cy politycznej wśród załogi.

Większa aniżeli dotychczas
troska ze strony górników o

sprzęt przyczyniła się do u-

sprawnienia pracy taśmocią­
gów, w wyniku czego ilość a-

warii znacznie się zmniejszy­
ła.

Przy konserwacji sprzętu
trzeba m. in. wyróżnić orga­
nizatora grupy partyjnej, gór­
nika Tadeusza CIOSA, górni­
ka BIŁKO, przodującego rę­
bacza LUDWIKOWSKIEGO,
WDOWIAKA, MATIASIKA,
którzy swoją dobrą pracą da­
ją przykład innym.

Ostatnio w kop. „Kościusz-
ko-Nowa“ górnicy oddziału I
na zebraniu grupy związko­
wej omówili swoją dotychcza­
sową pracę i uzyskiwane wy­
niki. Przewodniczący Rady Od­
działowej' sztygar Edward
RODKO wskazał, że w więk­
szości wypadków z powodu
postoju sprzętu w ciągu kwie­

tnia i maja br. załoga oddzia­
łu I zaciągnęła wobec państwa
poważny dług. W tej chwili
niedobór w wydobyciu wyno­
si 4136 ton węgla.

Górnicy występowali z ostrą
krytyką pod adfresem nie tyl­
ko dozoru, ale również i swo­
ich współtowarzyszy pracy.
Np. w oddziale I na filarze
30 D z. powodu opieszałości
górnika strzałowego WARATA
w przodku zostały zasypane
m. in.: rola zwrotna, 5 rynien
i wiertarka. Można było tego
uniknąć przez lepszą obudo­
wę filaru.

Wiele również mówiono o

konieczności poprawy dyscy­
pliny pracy. 30 górników za

notoryczne opuszczanie i za­
niedbywanie się w pracy zo­
stało zwolnionych z kopalni.
15 z nich na zebraniu grupy

związkowej złożyło samokry­
tykę uznając swoje błędy i

przyrzekając poprawę. M. in.

górnicy: WESELSKI, LAN­
GER, SULENTY stwierdzili,
że dotychczas źle postępowali
utrudniając tym samym zało­
dze wykonanie planu. Człon­
kowie grupy związkowej wy­
stąpili z wnioskiem do kiero­
wnictwa o przyjęcie ich z po­
wrotem do pracy.

Po dyskusji -załoga oddzia­
łu I podjęła apel rębacza Jó­
zefa Guji z oddziału III, przy­
rzekając dla uczczenia roczni­
cy PKWN wyrównać do koń­
ca lipca wszystkie zaległości.

Podobne zobowiązania pod­
jęli również górnicy oddzia­
łu II.

Załoga kop. „Kościuszko-
Nowa“, w ramach współzawo­
dnictwa o przedterminowe wy­
konanie planu II kwartału i

przygotowań do uczczenia
Święta Odrodzenia postanowi­
ła nie szczędzić wysiłków, by
usunąć usterki i niedociągnię­
cia oraz tak pracować, żeby
zlikwidować wszystkie zale­
głości powstałe w wydobycia
węgla w ciągu ostatnich mie­
sięcy.

(włm)

DZIEŁA DRAMATURGII

POLSKIEJ W PRZEKŁADZIE

ROSYJSKIM

Nakładem Państwowego Wy­
dawnictwa „Sztuka" ukazał się
w Moskwie w przekładzie ro­
syjskim 2-tomowy zbiór utwo­
rów dramatycznych klasyków
literatury polskiej, czechosło­
wackiej, węgierskiej, bułgar­
skiej i rumuńskiej.

Tom pierwszy zawiera licz­
ne utwory pisarzy polskich:
„Lilię Wenedę" — J. Słowac­
kiego, „Pana Jowialskiego" —•

A. Fredry, „Karpackich góra­
li" — J. Korzeniowskiego i
„Moralność pani Dulskiej" —

G. Zapolskiej. Zbiór zaopatrzo­
ny jest w obszerną przedmowę
B. Roztockiego, nakreślającą
drogę rozwoju dramatu pol­
skiego.

Książka została wydana w

pięknej szacie graficznej, z

licznymi zdjęciami.
*

SUKCESY ROBOTNIKÓW
SZANGHAJU

Szanghaj jest największym
w Chinach miastem i ośrod­
kiem przemysłowym.

W latach 1949—1954 produk­
cja przedsiębiorstw przemysło­

I

W PORCIE GDYŃSKIM

Eksport polskich towarów do Ameryki Południowej.
Na zdjęciu: załadunek maszyn.

CAF — fot. Uklejewski

Z kra/óu) obozu pokoju

Cheemy Ci dziś przedsta­
wić , Czytelniku, cyfry,
od których naprawdę —

jak to się mówi — „we łbie
się mąci". Na międzynaro­
dowe spotkanie młodzieży —

Festiwal warszawski —

przybędzie około 30 tysięcy
chłopców i dziewcząt ze 115
krajów, z całej kuli ziem­
skiej. 100 tysięcy młodych
Polaków z całego kraju to

goście Warszawy i gospoda­
rze tego Święta Młodości. Z

niektórych krajów przyje-
dzie kilka delegacji np. z

Włoch trzy grupy młodzie­
ży, różniące się poglądami,
ale złączone jedną ideą, jed­
nym umiłowaniem ■—- poko­
ju. Przybędzie na Festiwal
8.000 przedstawicieli krajów
skandynawskich, 1500 Fran­
cuzów, 1500 Włochów. 100
Amerykanów, 800 delegatów
młodej południowej i środ­
kowej Ameryki. Przyjadą
Hindusi i młodzi z Wysp
Polinezyjskich, mieszkańcy
Gwadelupy i grupa ze Złote­
go Wybrzeża, dziewczęta z

wyspy Bali i portugalscy
studenci. Wystąpią w galo­
wym programie w ósmym
dniu Festiwalu zespoły E-
giptu, Syrii, Libanu. Zbie­
rają się już do wyjazdu
chłopcy Australii j Japonii.

Wielu z -tych młodych za­
paleńców od wielu miesięcy
ciuła grosz do grosika, fun­
dusze na przejazd — mło­
dzież wielu krajów kapitali­
stycznych i kolonialnych na­
rażona jest poza tym na

szykany i represje. Trudno
będzie zapewne niektórym z
nich zrozumieć, że polski
czy czechosłowacki student
liczy się na koszt państwa,
otrzymując w dodatku skro­
mne stypendium, że losem
rumuńskiego chłopa, czy

Podrói dolnośląskich
winniczków

Z gospodarstwa Państwo­
wej Centrali Leśnych Produk­
tów Niedrzewnych „Las" w

Henrykowie na Dolnym klą­
sku. znanego jako „Ślimacza
fe-rma", odszedł do Francji
pierwszy w tym roku 5-tono-
wy transport winniczków —

cenionych przez tamtejszych
smakoszów.

Dolny Ś.jsk jest je Inytn z

największych w kraju dostaw­
ców jadalnych ślimaków.

Przygotowania do V Świa­
towego Festiwalu Młodzieży
i Studentów, który odbędzie
się tym razem w Warsza­
wie w czasie od 31 lipca do
li sierpnia br., są w całej

pełni. Budowa miasteczek
zlotowych (z domków fiń­
skich i namiotów) jest już
w tej chwili właściwie na

ukończeniu.
A oto (na ilustracji) fra­

gment wznoszenia jednego z.

budynków gospodarczych.
łoi. B. Duda

★

młodego robotnika z Mlskolc
nigdy już nie będzie bezro­
bocie i .wędrówka w dalekie
kraje za ęhlebem, że w wiel­
kim jeszcze trudzie, 'przy
dużych jeszcze wyrzecze­
niach, młodzież krajów na­
szego obozu buduje wspa­
niały gmach socjalizmu.

Opciviedaą o tym nasi
młodzi przyjaciele swym i
młodym przyjaciołom z ka­
pitalistycznej zagranicy. —

Napełni się Warszawa w

dniach Święta Modości —

od 31 lipca do H sierpnia —

gwarem różnojęzycznym,
hałasem, śpiewem, pieśnią.

Program spotkań i im­
prez artystycznych i sporto­
wych oszałamia swym bo­
gactwem. No, choćby wy­
stępy zespotów artystycz­
nych: 100 polskich, 100 za­
granicznych, nie licząc dro­
bnych grup. 'Otwórzmy —

na chybił trafił — jedną z

kartek ramowego programu
Festiwalu. „Sie robi“ —

jakby powiedział wiechow­
ski Piekutoszczak — jest,
siódmy dzień Festiwalu. —

Słuchajcie, słuchajcie :

W godzinach wieczornych, maiy
karnawał nad Wisłą; Ilość uczestni­
ków — skromnie licząc: 60 tysięcy,

w godzinach przedpołudniowych:
konkursy teatralne w 10 salach,

w 5'salach programy artystyczne
różnych narodów,

na 5 scenach na wolnym powie­
trzu programy międzynarodowe,

na placu Dzierżyńskiego, przed
MDM I przy ulicy Mysiej tańce ma­

sowe,

4 koncerty, seanse filmowe, tea­
try, opera, cyrk, wesołe miasteczko,
wyścigi konne na stadionie...

I tak codziennie. Między­
narodowe konkursy teatral­

J Aądi ia Mtądiy
Martwił się prezes GS w LASKO­

WEJ (Limanowskie), ob. Wlaaysław
Król, że nie przybywają nowi człon­
kowie, że „umasowienie” nie I-

dzle. Rozmyślał dniami I nocami,
co jest tego przyczyną I jakiego by
użyć sposobu na |Azyciągnięcie no­

wych członków. Lecz z owych roz­
ważań nic mu jakoś nie wychodziło.
Błędów w pracy GS nie widział, bo

Ich — jego zdaniem — nie było.
Aż...

— Kumlel Czemu to macie taką
skwaszoną minę — zaczepił sąsiad
Józefa Rośka wracającego z pus.ymi
rękami ze sklepu GS. — Pewnie Już

rozprzedali żeleźniaki?
— Gdzie tam, pełne półki Ich są

— zaprzeczył zagadnięty.
— To jak — po garnczek poszli­

ście I nic nie niesiecie?
— A, żeby cholera wzięła... —

nie zatrzymując się machnął ręką
Rosiek.

— A stańcież chwilę, bo nic nie

pojmuję!
— Bo ja to sam rozumiem coś

z tego? Żeleźniaki przyszły — us­
pokoiwszy się trochę zaczął Ro­
siek. — Piękne, nowiutkie, w środ­
ku bleiuteńkie jak śnieg. Różns są:

większe, mniejsze, do wyboru. Ale

ne i gry ruchowe, igrzyska
sportowe (udział przedsta­
wicieli 50 narodów zapew­
niony!) i specjalne seanse

filmowe (m. in. nowe filmy
szwajcarskie, australijskie,
chińskie), wystawy plasty­
czne czy filatelistyczne i
spacery statkami po Wiśle,
konkursy kulturalne (w
dziesiątkach sal) i zwiedza­
nie kolonii letnich dla dzieci,
Międzynarodowe Święto Do­
żynek (pokazy tradycyj­
nych obrzędów różnych na­
rodów!) i kawalkada cyr­
kowa, wieczór poświęcony
życiu Andersena i bal ko­
stiumowy studentów, wy­
cieczki i regaty motorowe,
ogniska, i pokazy narodo­
wych sportów różnych kra­
jów...

Uff! — sami widzicie, że

naprawdę w głowie się mą­
ci. Wspaniała feeria barw,
defilada młodości, zdrowia
walki, szlachetna rywaliza­
cja serc. Będzie więc Festi­
wal ogromnym przeglądem
kultury i sportu narodów
świata. Będzie miejscem
spotkania młodzieży wszyst­
kich krajów . To słowo

spotkanie powtarzać
się będzie w Warszawie co­
dziennie.

, Cóż zamierzają organiza­
torzy’Festiwalu? Oto kilka
z projektowanych spotkań:

Spotkania delegacji, spotkania
młodzieży różnych narodów, semina­
rium studentów filologii i studentów

szkól filmowych różnych krajów,
spotkania szachistów i filatelistów,
aktorów I radioamatorów. Odńędą
się wiece poświęcone sprawie poko­
jowego współistnienia i przyjaźni
narodów, spotkania delegacji z kra­
jów kapitalistycznych I obozu socja­

cóż, sprzedają tylko tym, którzy
przystąpią na członków GS. Kto się
nie zapisze, nic nie dostanie.

— No, a dotychczasowi członko­
wie?

— Też nie. Wpadlem na pomysł:
garnczek jest mi potrzebny, więc
mówię, że chcę wpiacić nowy u-

dział członkowski (ęhoć jak wiecie,
jestem od początku członkiem GS

tak jak i wy). „Nie chwyci" —

powiadają — trzeba przystąpić na

członka, to garnczek. będzie". „No
to piszcle jeszcze raz, przystąpię
chętnie" — i wyciągam pieniądze na

wpisowe I udział. Też się nie zgo­
dzili. 1 nikt ze starych członków

GS nie kupli garnczka... Idę sobie

teraz i kombinuję, czy toż nie wypo­
wiedzieć udziału członkowskiego a

potem, Jak się coś takiego trafi,
przystąpić od nowa. Zresztą, bądź
tu mądry!

— Żle myśllcle, Józefie — sąsiad
z miejsca się połapał. — My nie

będziemy wypowiadać udziałów

członkowskich, tylko trzeba zwołać

zebranie przedstawicieli i wymieść
z GS takie porządki.

*

My też żak myśilmy.
(ww)

lizmu, spotkania młodzieży z nau­
kowcami, pracującymi nad pokojo­
wym wykorzystaniem energii atomo­
wej. studenci radzić będą nad swy­
mi sprawami bytowymi, dziewczęta
nad warunkami życia kobiet w róż­
nych krajach, delegaci Azji i Afryki
zorganizują „młody Bandung". Spor­
towcy i górnicy, metalowcy i plasty­
cy, biali i czarni, ludzie różnych
przekonań, spotykać się będą z so­

bą, dyskutować, wymieniać swobod­
nie poglądy.

Łączy ich jeden cel: wal­
ka. O to, aby nigdy już
dzieci Hiroszimy nie ginęły
w strasznych męczarniach.
O to, aby ponad głowami
garstki . atomowych szaleń­
ców. uwić z białych kwiatów

wiosny wieniec pokoju. O
to, aby zwyciężyły idee po­
kojowego współistnienia,
hasła redukcji zbrojeń, ha­
sła walki o bezpieczeństwo
zbiorowe w Europie i świę­
cie, walki o swobodny roz­
wój i wolność wszystkich
narodów. Tysiące ludzi re­
prezentujących sebki milio­
nów młodzieży, przedstawią
światu postulaty młodości,
dadzą lekcję internacjona­
lizmu, przyjaźni, przyszło­

ści.
I dlatego Festiwal będzie

także poważnym wydarze­
niem międzynarodowym. —

Dlatego przygotowuje się do

niego cała Polska. Dlatego
180.000 chłopców i dziew­
cząt województwa krakow­
skiego stanęło do czynu fe­
stiwalowego. Dlatego dzi­
siejszy felieton pośzoięciliś-
my kilku uwagom o tym
Święcie piękna i młodości.

L. Cg.

II WIELKI PIEC

Aleksander Załęski, garowy II

wielkiego pieca oczyszcza do­
ły spustowe. Na zaproszenie za­
łogi i robotników budujących
kombinat hutniczy w Stalinstadt
w NRD A. Zalęski wyjechał do
NRD z grupą hutników Huty im.

Lenina.

Z ŻYCIA PARTII

IV parze z uznaniem
twórcza krytyka biędó w

maja br. spółdzielcy wysociccy przeżywali
niecodzienną uroczystość: z rąk przedsta­
wicieli powiatowych władz otrzymali

sztandar przechodni, jako gospodarze spółdziel­
ni o największych osiągnięciach gospodarczych
w pow. miechowskim.

Te osiągnięcia to zwiększana z roku na rok

produkcja 4 zbóżs i stosunkowo wysoka — bo
19 q z ha — przeciętna wydajność gleby, tu do­
skonale utrzymane bydło i trzoda, to stałe roz­
szerzanie upraw przemysłowych (buraki nasien­
ne, tytoń) oraz wprowadzanie nowych upraw:
po raz pierwszy w tym roku wprowadzona ku­
kurydza i założona szkółka drzewek owocowych.
Rzecz jasna, tam gdzie gospodarka kwitnie, są
i owoce. Te owoce to ciągły wzrost majątku
spółdzielczego, a po wtóre wzrost dochodów spół­
dzielców. 24 zł. gotówki, 6 kg zboża, 15 kg ziem­
niaków, 33 dkg cukru plus buraki, słonia — to

niemała dniówka obrachunkowa. VZ miarę, jak
powiększają się dniówki, rośnie dobrobyt spół­
dzielców.

Jest jedno ,,ole“
- To pytanie nie mogło nie nastąpić:

— A jak wygląda rozrost ilościowy wasze]
spółdzielni?

Kiedy padła odpowiedź, nastąpiło pytanie dru­
gie:

— Dlaczego? Dlaczego, mimo iż rośnie mają­
tek i dochody osobiste członków spółdzielni, w cią­
gu 5 lat jej istnienia obszar ziemi uprawia-
nej przez spółdzielnię nie przekroczył 10 proc
całej ziemi ornej grom. Wysocice? Dlaczego w

ciągu pierwszych lat istnienia spółdzielni przy­
szło do niej kilku nowych członkóic. a ostatnio
od dwóch-trzech lat prawie nikt, nie przybył?...

Wiele, wiele rozmów, jakie wiedliśmy na ten

temat ze spółdzielcami i nie spółdzielcami pozwo
liło nam się zorientować, że temat ten nie bar­
dzo jest miły spółdzielcom. Że wielu woli raczej
nie myśle.ć o tym. ii niektórzy — co gorsza —

uważają, że nie warto „bo i tak nic nie pomoże",
że „ct. którzy mieli przyjść, to już przyszli",..

I to pytanie także musiało nastąpić:
— A co w tej sprawie organizacja partyjna?

*

Tow. Grzywnowicz członek egzekutywy podst.
org part, i spółdzielca jest zarazem przewodni­
czącym Gromadzkiej Rady Któż więc lepiej od

niego może znać sprawy gromady? Zagadnięty o

powody slabeg'o rozrostu spółdzielni odpowiada:
— Myślicie. że raz zastanawialiśmy się nad

tym? Dolejemy, że tak jest, ale wyjścia nie mo­
żemy znaleźć.

Zapytany o to samo sekretarz podst. org part.,
tow. Chwastek pytaniem odpowiada na pytanie:

— A nasze osiągnięcia gospodarcze? (Niema­
ła w tym zasługa nas. członków partii) Czyż mo­
że być lepsza agitacja za spółdzielczością?

Druga strona walki
To fł/awda, ale widocznie same osiągnięcia

gospodarcze to za mało. Za mało szczególnie
w Wysocicach, gdzie — trzeba to otwarcie po­
wiedzieć — istnieje jeszcze n części spółdziel­
ców niesłuszny, obojętny stosunek do sprawy
rozrostu ilościowego spółdzielni. Praca poli­
tyczna: ustawiczna, wszechstronna praca po­
lityczno-wychowawcza z członkami partii
i bezpartyjnymi, ze spółdzielcami i gospoda­
rzami pracującymi pojedynczo —' ta praca
musi iść w parze z działalnością gospodarczą.
A tymczasem taję jest niestety w Wysocicach,

że członkowie partii jak gdyby nie dostrzegali
(może nie zawsze chcieli dostrzegać), związku
między wytrwałą, solidną pracą organizacji par­
tyjnej. a jej wynikami w postaci zdobywania
nowycli członków spółdzielni. Dostrzeżenie tego
związku, wyciągnięcie z niego wszystkich wnio­
sków przez organizację partyjną w Wysocicach
jest konieczne — bez tego nie może być mowy
o przełamaniu do końca u wysocickich spółdziel­

ców obojętnego stosunku do sprawy przyjmowa­
nia nowych członków spółdzielni. Źe fałszywy
ten stosunek nie do końca jeszcze został przeła­
many świadczy choćby niedawny przykład 80-

arowego gospodarza Waleriana Biskupskiego. Na

jednym z ostatnich posiedzeń egzekutywy podst.
org. part, była przecież o tym mowa, że gdyby
Biskupski zobaczył naprawdę szczerze i serdecz­
nie wyciągniętą ku sobie dłoń spółdzielców, nie

odmówiłby jej przyjęcia, przyszedłby do spół­
dzielni.

Ale jeśli w tym wypadku chodzi o człowieka,
który znalazł się już blisko spółdzielni, to prze­
cież chodzi w ogóle o daleko trudniejszą spra­
wę:

O zbliżenie idei zespołowej gospodarki do

wszystkich chłopów w Wysocicach, a więc i do

tych, którym ta idea jest jeszcze niezrozu­
miała i daleka. Tego obowiązku nikt i nic nic

zdejmie z członków partii gromady Wysocice.

Sprawa kierownictwa partyjnego
Wanda Gumula ma 18 lat. Świetlicową została

niedawno; przedtem była przewodniczącą koła
ZMP. Odkąd kieruje świetlicą jest tam czysto,
na ścianach pojawiły się gazetki, wieczorami

chłopcy szkolni grają w warcaby, słuchają ra­
dia. Przygotowani^ Gumuli do pracy w świetli­
cy jest nieproporcjonalne wobec tego, co moż­
na by tą pracą osiągnąć. I dlatego pomoc jest jej
niezbędna.

— Kto wie — mówi — gdyby mi udzielono po­
mocy. świetlica stałaby się. miejscem spotkań
chłopów czy starszej młodzieży, która omija do­
tąd nasze progi; udałoby się może zorganizować
u nas jakiś zespól dramatyczny przy świetlicy —

mniej może byłoby wtedy pijaństwa.
— A jak wygląda pomoc organizacji partyjnej

dla świetlicy?
Dziewczyna jest zmieszana... Jak tu mówić źle

o ludziach, którzy przecież tak jak tow Chwa­
stek czy Grzywnowicz dużo robią dla rozwoju
wsi i spółdzielni, z którymi zna się od dziecka
i których w gruncie rzeczy ceni?... Ale mówi:

— Nie pomagają A przecież dopóki ludz:e nie

zobaczą że świetlicę poważa organizacja partyj­
na czy Rada — nikt jej nie uszanuje. Tymcza­
sem tow Chwastek, jak już kiedyś zajrzy do nas,
tó stanie na progu i wytyka palcem: „to źle",
„dlaczego stół brudny?" itd. Czy to jest pomoc?...

I w ten sposób marnuje się wielką możliwość

uczynienia ze świetlicy jednego z głównych

ośrodków propagandy i agitacji za spółdzielczo­
ścią, ośrodka, gdzie zadzierzgałyby się w zaba­
wie czy rozmowach więzy między spółdzielcami
i nie-spółdziefcami. K

Zupełnie podobnie marnuje się drugą moż­
liwość przybliżania ludzi do spółdzielni: w

szkoleniu partyjnym nie biorą zupełnie udzia­
łu bezpartyjni chłopi.
Do spraw podobnego typu należy i ta, że jak­

kolwiek na zebraniach pódst. org part, omawia
się często sprawę produkcji rolnej, sprawy te

wiąże się prawie wyłącznie z pracą spółdzielni, a

gromada Wysocice nikłe znajduje na nich odbi­
cie. Jest faktem, że ani razu jeszcze na egzekuty­
wie wysocóckiej podst. org. part, nie analizowano

pracy żadnej z istniejących we wsi, a słabo pra­
cujących takich '

organizacji jak ZMP, ZSCh,
TPPR, KGW itd. Na pewno wiele mogłaby po­
móc organizacja partyjna tym organizacjom w

ustawieniu przednie pracy na wsi. Zbierano by
potem, wspólnie owoce gdyby ta praca zakwitła.

Bardzo niewiele, prawie wcale nie mówi się
też na zebraniach partyjnych o pracy Gromadz­
kiej Rady, która niejedną trudność ma do prze­
zwyciężenia. Może by przy okazji zwrócono wte­
dy uwagę jej przewodniczącemu, tow. Grzywno-
wiczowi, że mógłby przecież łagodniej, serdecz­
niej odnosić się do wszystkich tych, którzy po
coś lub z czymś do Rady się zwracają. Wtedy
ludzie na pewno częściej zachodziliby do niego
ze swymi bolączkami, sprawami.

Trzeba zacząć od siebie

Była mowa o tym, że towarzysze z Wysocic
nie widzą związku między dobrą, wytrwałą ro­
botą polityczną a jej wynikami w postaci zbli­
żenia chłopów do spółdzielni. Nie widzą oni

chyba także i tego, że na to zbliżenie poważny
wpływ ma sprawa poziomu i postawy członków

partii, spółdzielców. I znowu, czy może być mo­
wa O rozbudzeniu wielkiej aktywności, pasji u

spółdzielców dla sprawy przyciągania nowych
członków spółdzielni, podczas gdy tej aktywno­
ści, pasji nie ma jeszcze u wszystkich członków

organizacji partyjnej?
A tymczasem praca wychowawcza w wyso-

cickiej organizacji partyjnej -jest daleko nie­
dostateczna. Towarzysze i to nawet ci naj­
aktywniejsi członkowie egzekutywy podst. org.
part, mało czytają i dyskutują. Zebrania par­
tyjne są ubogie w dyskusje; szkolenie partyj­
ne, za które odpowiada osobiście jako I sekre­

tarz i prowadzący szkolenie, tow. Chwastek,
odbywa się bardzo nieregularnie i przy nikłej
frekwencji, a ostatnio zostało zupełnie zanie­
dbane.

Na pewno nie bez związku ze słabą pracą
ideologiczną pozostaje fakt, że wśród członków

partii i spółdzielców zdarzają się wypadki —

mówiąc delikatnie — nadużywania alkoholu.
Zdarza śię to na przykład członkowi zarządu
spółdzielni tow. Janowi Czekaj owi, tow. Pio­
trowi Kurachowi, spółdzielcy i kierownikowi
mleczarni Henrykowi Gajkowskiemu. W żadnym
wypadku nie znajduje aprobaty wsi fakt, że al­
koholu nadużywają czasem także ZMP-owcy,
młodzi chłopcy. A najgorsze w tym wszystkim
jest to, że w aktach partyjnych żadnego z człon­
ków partii, którzy pozwalają sobie na pijań­
stwo, nie było i nie ma najniższej nawet kary
partyjnej...

*

O wszystkich tych sprawach wiedzą coś nie
coś towarzysze zarówno z KP w Miechowie jak
i z Wydz. Politycznego POM w Kaci.cach. Do

Wysocic bowiem przyjeżdża często instruktor
KP tow. Bogacz, czasem ktoś z kierownictwa
KP, przyjeżdżają (czasem nawet kierownik tow.

Perlik) z Wydz. Politycznego POM. Jedni i dru­
dzy radzą to i owo. ■

Nigdy jeszcze jednak ani towarzysze z Ko­
mitetu, ani z POM nie pokusili się o to, aby
głębiej przyjrzeć się całości pracy organiza­
cji partyjnej w Wysocicach, wspólnie z towa-

rzyszWinj tej organizacji dokładnie zanalizo­
wać całą sytuację, a potem wspólnie z nimi

wyciągnąć wnioski i wspólnie troszczyć się
by zostały one zrealizowane.
Owszem, były podejmowane próby. Rozpoczy-.

nał je tow. Perlik, towarzysze z Wydz. Rolnego
KP, ale na próbach się kończyło. Po prostu
przyzwyczajono się i w KP i w POM widzieć
w Wysocicach tylko i wyłącznie dobre wyniki
gospodarcze, sukcesy spółdzielni, o których zre­
sztą powtarza się często na różnych konferen­
cjach i naradach w powiecie;

Wydaje się, że wyszłoby to z pożytkiem
dla organizacji partyjnej i spółdzielni wyso-
cickiej, gdyby w parze z zasłużonym uzna­
niem dla ich osiągnięć postępowała rzeczowa,
partyjna krytyka ich błędów i braków, któ­
rych nie brak w pracy organizacji partyjnej
oraz serdeczna partyjna pomoc w Ich wyko­
rzenianiu. M. THAU

wych Szanghaju wzrosła 3-kro-
tnie. M. in. produkcja wyrobów
walcowanych zwiększyła się
ponad 60-krotnie, karoserii sa­
mochodowych 20-krotnie, obra- i
biarek 8-krotnie, energii elek­
trycznej — 1,7 raza, tkanin —

2,2 raza.

Robotnicy Szanghaju opano­
wali produkcję ponad tysiąca
nowych wyrobów. Obecnie w .

fabrykach szanghajskich pro- *1
dukuje się np. uniwersalne to- j
karki, szlifierki, frezarki, po­
tężne koparki, parowce pasa­
żerskie.

*

SZKOŁA DLA DZIECI
CYGAŃSKICH

Już od kilku lat istnieje w

stolicy Bułgarii Sofii niepełna
szkoła średnia dla dzieci cy­
gańskich. W tych dniach od­
była się w szkole uroczystość
rozdania świadectw pierwszym
absolwentom. Wiele uprzedzeń
i trudności musiał pokonać ze­
spół nauczycielski, aby prze­
konać rodziców o konieczności
posyłania dzieci do szkoły.
Wielka praca uświadamiająca
prowadzona przez nauczycie­
li dała wkrótce pomyślne re­
zultaty. Obecnie do szkoły u-

częszcza 1.364 dzieci cygań­
skich.
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RADIO:
Najciekawsze audycje:

12.50: Audycja dla wsi. 13.10: Utwory
skrzypcowe w wyk. Mieczysława Ma­
lika. 13.30: Aud. dla kółek żywego sło­
wa pt. „Przygody Jacka i Placka” wg

pow. Kornela Makuszyńskiego. 14.00:

Wiadomości. 14 .05: Inlorraacje. 14.10:

Aud. szkolna dla klas I i II „Calinecz-
ka” — baśń Andersena. 14 .30: „Polskie

nagrania na płytach Muzy”. 15.25: —

Koncert rozrywkowy. 16.00: Audycja li­
teracka. 16.15: Melodie ludowe 16.30:

Dziennik krakowski i kom. meteor. —

16.40: Felieton tygodnia. 16.50.- Muzy­
ka taneczna. 17.00: Aud. dla dz-eer

pt. „Kociołek z GTeenock” — opr. Han­
ny Januszewskiej. 17 .30: Reportaż ak­
tualny. 17.40: Koncert życzeń 18.10:

Piosenka tygodnia. 18.15: Wiadomości.

18.20: Felieton aktualny. 18.35: Trans­
misja II połowy meczu piłkarskiego o

mistrzostwo II Ligi Górnik Bytom —

Cracoyia. 19.25: „Skrzydlaty koń”
— bajka kazachska. 20.00: Muzyka i

aktualności. 20.30: Przy sobocie po
rcbccie. 21.30: Stan pogody i dziennik

wieczorny. 21.50: Piosenki francuskie.

Lagk&Bsak u „HaueSki" Młodzieź krakowska — dzieciom

TEATRY:
SŁOWACKIEGO: „Imieniny pana dyre­

ktora” godz. 19.15. STARY: „Maturzy­
ści" godz. 19.15. POEZJI: „Dom kobiet”

godz, 19.15. MŁODEGO WIDZA: „Dale­
kie” godz. 19.15. GROTESKA: „Tajemni­
ca Czarnego Jeziora” godz. 14, „Sam­
bo i lew” godz. 17. ESTRADA SATY­
RYCZNA: Nieczynny. MUZYCZNY: Nie­
czynny. STUDIO: „Księżniczka Czarda­
sza” godz. 19.30.

KINA: *

PORANKI:

APOLLO: „Czuk 1 Hek” — godz. 11.

SZTUKA: „Niebezpieczny ładunek" —

godz. 13.

SEANSE POPOŁUDNIOWE:

APOLLO: „Północny port” — godz.
16, 18, 20. UCIECHA: „Urok sza-*

tana” — godz. 16. 18, 20.15. WAN­
DA: „Jutro będzie za późno” — godz.
16. 18, 20.15. WARSZAWA: „Okrutne
morze” — godz. 15.45, 18, 20.3(1.
WOINOSC: „Fort Eureka" — godz. 16,

18, 20.15. SZTUKA: „Tragiczny pościg"
— godz. 16, 18, 20. MŁODA GWARDIA.

„Poszukiwacze złota” — godz. 15.30,
17.30, 19.30 . ŚWIT: „Gol” godz. 16, 18,
20. STAL: .Alarm w cyrku” godz. 1S

18, 20. PRZYJAŹŃ: „Jadowite węże”,
„Przegląd sportowy" 3/55 — godz. 17,

20. Program dla dzieci — godz,
ZWIĄZKOWIEC: Nieczynne. K.R.

(Piaski Wielkie) „Alarm

godz. 20.

DYŻURY:
INTERNISTYCZNY: I Klinika

Wewnętrznych. CHIRURGICZNY:

Chirurgiczny Szpitala im. Nart‘ow:cza.

POŁOŻNICZY: Oddział III Ginekologiczno-
Położniczy PSK. OKULISTYCZNY: Klinika

Chorób Oczu A.M.

RÓŻNE:
WYSTAWY: „Książka w 10-lecie Pol­

ski Ludowej" — Klub TPPR Rynek
Główny 20 godz. 9.00 — 18.00.

„Z warsztatu malarza realisty — moty­
wy człowieka" Muzeum Narodowe —

Sukiennice godz. 9.00 — 15.00.

„10-lecie sztuki ludowej woj. kra­
kowskiego” — Muzeum Narodowe ul.

Smoleńsk 9 godz. 10 — 18.

Pałac Sztuki — pl. Szczepański —

Wielka wystawa „Salon TPSP 1955”.

Muzeum Etnograficzne pl. Wolnica 1.

Doroczna wystawa prac studentów

AST — pl. Matejki 13.

Tradycyjny tramwaj konny — ul.

Szewska godz. 12 — 20.

„Wianki” — początek godz. 18.

19
Czerwiec

Niedziela

18, 19,
15, 16.

ZRYW:

ku" —

w cyt-

Chorób

Oddział

• •••••••••••••••■••••••••••••••■•a*

Komunikaty i

Dnia 20 hm. o godz. 19.30 w sali

Filharmonii Krakowskiej wystąpi Ludwik

Sempoliński. Grać będzie zespól jazzo­
wy Rozgłośni Krakowskiej pod dyrek­
cją Janusza Szewczyka. Zapowiada Jan

Sender. Bilety do nabycia w Kasie Fil­
harmonii.

*

Komitet Wypoczynku Pracowniczego
przy WRZZ w dniu 19 VI br. o godz.
16 organizuje w ramach wczasów świą­
tecznych dwie imprezy artystyczne —

Jedną dla mieszkańców dzielnicy Pod­
górze w Parku Podgórskim przy ul. Par

kowej, drugą zaś w Lesle Wolskim na

Bielanach. Wstęp na obie imprezy bez­
płatny. Udział w imprezach wezmą ar­
tyści teatrów i estrad.

„Straszny dwór"

14, „Imieniny pana dyrektora”
19.15. STARY: „Maturzyści"

19.15. POEZJI: „Dom kobiet" —

19.15. MŁODEGO WIDZA: „Dale-

godz. 19.15. GROTESKA: „Sambo

TEATRY:
SŁOWACKIEGO:

godz.
godz.
godz.
godz.
kie”

i lew” godz. 17. ESTRADA SATYRYCZ­
NA: Nieczynny. MUZYCZNY: Nieczynny.
STUDIO: „Księżniczka Czardafa” godz.
15.30 i 19.30.

*

w 10.15, 11.30, 12 45.

Iwanowicz gniewa
12. WARSZAWA:

— godz. 10, 12.

i” — godz. 10, 12.

KINA:
PORANKI:

WANDA: „Bracia Li”, „Dziewczynka
cyrku” — godz.

UCIECHA: , Antoni

się” — godz. 10,
„Burza nad Azją”
WOLNOŚĆ: „Zapora
APOLLO: , Czuk i Hek”, „Farbowany
lis” — godz. 10, 12. SZTUKA: .Nie­
bezpieczny ładunek” — godz. 10, 12.

MŁODA GWARDIA: „Świniarka i pa­
stuch” — godz. 10, 12. STAL: „As wy­
wiadu” — godz. 11, 13. ŚWIT: „Po­
mysłowy sprzedawca” — godz’. 10, 12.

PROGRAM POPOŁUDNIOWY:

ZWIĄZKOWIEC: „Wesołe gwiazdy” —

godz. 19. ŚWIT: , Alarm w cyrku” —

godz. 16, 18, 20. STAL: „Gol” — godz.
16, 18, 20. K.R. ZRYW: (Przegorzaly)
„Alarm w cyrku” — godz. 17. K R.

ZRYW: (Bielany) „Alarm w cyrku” —

godz. 20.

Pozostałe kina wyświetlają
w dniu 18 hm.

*

DYŻURY:
INTERNISTYCZNY: II Klinika

Wewnętrznych. CHIRURGICZNY:

Chirurgiczny Szpitala Biernackiego. PO­
ŁOŻNICZY: Klinika Położnictwa i Chorób

Kobiecych A.M. OKULISTYCZNY: Oddział

Chorób Oczu PSK.
*

RADIO:
Najciekawsze audycje:

12.04: Transmisja II części me­
czu piłkarskiego o mistrzostwo I Ligi
Garbarnia — Włókniarz Łódź. 13.00:.—

Dźwiękowy Przegląd tygodnia — Jak

Polska, długa, i szeroka. 13.30: „Kró­
lestwo nierobów” — montaż z pow.

Henryka Manna, 14.05: „Czego chętnie
słuchamy”. 15.00: Całokształt Twórczóś.

ci Chopina. 15.30: Z życia ZSRR. 16.00:

Koncert rozrywkowy. 17.00: Wiadomo­
ści. 17.05: Na marginesie wielkiej poli­
tyki. 17.15: Muzyka ludowa. 17.45: Na

fali humoru i satyry. 18.15: Zawody
motocyklowe na żużlu Polska — Fin­
landia. 19.00: Muzyka taneczna. —

19.40: Kwiatki... Kwiatki. 20.00: Me­
lodie taneczne w wyk. Zespołu Jerzego
Ha-alda. 20.30: Opowiadanie pt. „Odlot

Polikarpa Leszcza”, 21.00: Speln'amy
życzenia miłośników muzyki”. 21 30:

Stan pogody i dziennik. 22 .00: Sprawo
zdanie z Międzynarodowych Zawodów

Lekkoatletycznych o Memoriał Janusza

Kusocińskiego. 22 .35: Krakowskie ak­
tualności sportowe. 22.45: Muzyka Au-

I striacka. 23.55: Ostatnie wiadomości.

tak jak

Chorób

Oddział

(29)

7 sierpnia
Powiedzmy sobie szczerze —• nie róże się ścielą

pod stopy Siwińskiemu. Już tydzień urzęduje,
a ciągle nie jest pewny swego stanowiska, ęhcetny
wierzyć, że uporem i oburzeniem (oliwy do ognia
dolali!) doprowadzimy do zmiany odgórnej decyzji.
Że towarzysze z KW i KC wpłyną na mikołaj czy-
kowskiego ministra, by zabrał Siwińskiego gdzie
indziej, skoro już chce go za coś tam ukoronować.

W starostwie, w Powiatowej Radzie, w restaura­
cjach i na ulicy odbywa się zadziorna wymiana
zdań między przeciwnikami i zwolennikami Siwiń­
skiego. Stosunek do Siwińskiego wyraźnie świad­
czy o przyjaźni lub nienawiści do nowych porząd­
ków.

Oto próbka dyskusji.
My: — Siwińskiemu już raz, 2araz po wyzwole­

niu, proponowano funkcję starosty i nie przyjął.
Brzydził się tym stanowiskiem... Uciekł.

Członek prezydium PRN, obywatel S. odpowie­
dział:

— Może nie wiedział nic o wyborze.
My: — Wiedział! Na wieść o godności momental­

nie wyniósł się stąd.
— Nie uciekł, ale miał mandat na organizowanie

stronnictwa w terenie.
— Gdzież to organizował Stronnictwo Ludowe?
— Zobaczycie, jak teraz będą niby grzyby po de­

szczu powstawać koła Stronnictwa. «

— Według instrukcji przywiezionych przez Miko­
łajczyka z Londynu. Stronnictwo Mikołajczykowe.

Rozpoczął się werbunek do
szeregów Milicji Obywatel­
skiej oraz zaciąg do szkół ofi­
cerskich.

Kandydaci do szeregów MO

czasie trwania Dni
i Ęobotni-

Krakowskie wyrwasy”

Groźny chan
tatarski nie jest
taki straszny —

jak się okaza­
ło po „sztur­
mie" na Ha-

wełkę. Dlacze­
go? Bo kocha
dzieci — i tań­
czy nawet z ni­
mi skocznego
walczyka.

\k/czas^e
yy Krakowa,

czy Zespól Pieśni i
Tańca Wojew.
Spółdzielni Pracy w Kra­
kowie — bo tak brzmi jego
oficjalna choć nieco przy­
długa nazwa — „Krako­
wiacy" ■pokazał na Wawelu
ciekawe, nowe widowisko pt.
„Krakowskie wyrwasy".

Ten ogromny, bo ponad
200 osób liczący zespól a-

matorów, a więc ludzi pra­
cujących zawodowo gdzie in­
dziej, pokazał koloroioe, ży­
we, jednolite widowisko,
którego celem było odtwo­
rzenie bogactwa i piękna

folkloru krakowskiego.
Zadanie niewątpliwie nie­

łatwe. Odbanalizowanie
krakowiaka tańczonego na

wszelkie sposoby przy wszy­
stkich okazjach, zatańcze­
nie go tak, by przywrócić
mu atrakcyjność, wydoby­
cie starych melodii podkra­
kowskich, zapomnianych,
autentycznych tekstów — o -

to ambitne zamierzenie, z

którego — trzeba to powie­
dzieć zaraz na początku —

zespół wyszedł zwycięsko.
Autentyzm tekstów i me-,

lodii, autentyzm układów ta­
necznych zebranych przez
Kolberga i Glogera otrzy­
mał w „Krakowskich wyr-
wasach" kolorową, piękną
oprawę popartą wysiłkiem

Związku

chórmistrza i ciekawą mu­
zyką Wierdaka.

To już dużo. Ale nie tyl­
ko to. i nawet nie dobry po­
ziom wykonawców decyduje
o wartości „Krakowskich
wyrwasów". Przypomnijmy
tutaj kłopoty sądu konkur­
sowego na eliminacjach ivo-

jewódzkich zespołów ama­
torskich. Długi czas spie­
rano się do jakiego typu ze­
społów zaliczyć „Krakowia­
ków". Są oni bodaj jedynym
w kraju w tej chwili zes­
połem, który pokusił się, nie

tylko o pokazanie swojego
regionu poprzez piosenkę i
taniec. Są pieriosżymi, Ictó

rzy przełamali konwencję
„czystego" zespołu pieśni i
tańca tzn, takiego, który
prezentuje widowni tylko
poszczególne pieśni i tańce
danego regionu, „Krakowia­
cy" stworzyli jednolite wi­
dowisko o wartkim toku ak­
cji, gdzie przyśpiewki i tań­
ce wiążą się logicznie z wy-

z Libertowa
Z okazji Międzynarodowego Dnia Dziecka w Teatrze Żoł­

nierza w Krakowie odbyła się uroczysta akademia zorgani­
zowana przez młodzież ze Szkoły Podstawowej nr 20. Na
akademię tę zostały zaproszone dzieci ze spółdzielni produ­
kcyjnej w Libertowie, które
ką wspomnianej szkoły.
Uroczystości rozpoczęły się

odśpiewaniem przez chór
szkolny piosenki „Ukochany
kraj", a potem nastąpił szereg
popisów tanecznych. Huczny­
mi oklaskami nagrodzone zo­
stały dwa tańce „Krakowiak"
i „Jabłuszko", wykonane z

temperamentem przez zespół
taneczny z Libertowa, liczący
około 30 dziewcząt i chłopców.

Piękne były również kró­
ciutkie tańce-inscenizacje, o

których treści mówią same ich
nazwy — taniec z pochodnia­
mi, taniec z fanfarami, taniec
z lukami, Serenada czy Paja­
ce. Opracowane przez prof.
Bocheńską Subtelnie i z wiel-

pozostają pod serdeczną opie-

ką prostotą tańce wykonane
były lekko i z prawdziwym
wdziękiem przez osiem dzie­
wczynek klasy II i III.

Najgorętszymi jednak okla­
skami były przyjęte, może je­
szcze trochę niewprawne, ale
miłe „Zajączki" i „Wiewiórki"
w wykonaniu dzieci, które do­
piero za trzy lata pójdą do
Szkoły nr 20.

Akademia była udana. Kie­
rownictwo szkoły; Komitet Ro­
dzicielski i opiekunka więk­
szości zespołów artystycznycn
Szkoły nr 20, nauczycielka
Łukaska — zasłużyły sobie na

wdzięczność dzieći.
M. G.

W szeregi MO

padkami na scenie. Koncep­
cja ta jest niewątpliwie
bardzo ciekawa, a stworze­
nie całości widowiskowej
decyduje o oryginalności i
atrakcyjności zespołu.

Trzy części „Krakow­
skich wyrwasów" — Zaloty
i swaty, — Jabłoneczka i
chleb oraz Wesele i żarty
weselne pokazują bogactwo
tańców, przyśpiewek i ob­
rzędów weselnych na pod­
krakowskiej wsi. Czepiny—
to punkt kulminacyjny wi­
dowiska wiążący go mocno

w jedną nierozerwalną ca­
łość. Pomysłowość montażu,
choreografia i opracowanie
muzyczne podnoszą uiewąt-
pliwie wartość spektaklu.
Niepodobna także niezospo-
mnieć o bogactwie autenty­
cznych strojów wykonanych
pod nadzorem Muzeum Et­
nograficzncgo w Krakowie.

Tyle o koncepcji „Kra­
kowskich -wyrwasóio". A
strona artystyczna, ą po­
ziom wykonania? Wystarczy
powiedzieć, że w zasadzie
zapomina się o fakcie, ze to

występują amatorzy. Nie
ma mowy o jakiejś nicpora
dricści, naiwności, . chociaż
niewątpliwie istnieją pewne
niedociągnięcia orkieMry,
które stanowią minus wido­
wiska.

powinni mieć ukończoną służ­
bę wojskową, nie przekroczo­
ne 30 lat życia, ukończone co

najmniej 7 klas szkoły pod­
stawowej. Przyjęci kandydaci
zostaną skierowani do pracy w

jednostkach na terenie miasta
Krakowa.

Kandydatom do szkół oficer­
skich MO stawia się następu­
jące warunki: wiek 18 do 25
lat, wykształcenie średnie.

Zarówno obywatele pragną­
cy wstąpić do służby w MO
jak i kandydaci do szkół ofi­
cerskich muszą posiadać dobry
stan zdrowia, wykazać się o-

bywatelstwem polskim i nie­
karalnością sądową.

Szczególowycbjinformacji u-

dzielają: Komeiifla Wojewódz-dzielają
lra MO (plac Szczepański 5).
Komenda Miasta MO (ul. Sie­
miradzkiego 24) oraz wszystkie
jednostki MO.

FORT EUREKA
(Film produkcji angielskiej)

Scen.: H. WATT I W. GREENWOOD

Reż.: H. WATT

Zdj.: G. HEATH

Muz.: J. GREENWOOD

PAyznam się Wam, źe film ml się
nie podoba. Mógłbym odnieść łatwe

zwycięstwo wykazując, źe sprawia on

zawód pod względem artystycznym. W

istocie rzeczy konflikt jest blado na­
rysowany, wątek miłosny jest wątkiem

pozornym, poszczególne epizody są po­
wierzchownie opracowane, gra aktorska

co najwyżej przeciętna. Nie wiele wię­
cej mógłbym Wam, Czytelnicy, powie­
dzieć o zdjęciach i o muzyce. I gdy­
by tylko tyle należało powiedzieć, nie

pisałbym recenzji.

Chcę pogawędzić z Wami o czymś co

moim zdaniem warto przeanalizować. 0

tym, jak film produkcji sir Ranka po­
kazuje rewolucję.

Okazuje się na wstępie, te Fort Eure­
ka, to australijska rewolucja godna ze­
stawienia z rewolucją francuską. Ocze­
kujemy bardzo dużo. Otrzymujemy mie­
szankę strzelaniny, oszałamiają Was jaz­
dy na koniach brutalnego, obłudnego
gubernatora, jego pomocnika — komi­
sarza (człowieka nawskroś miłego) I co

dziwniejsze, praworządnych wodzów re­
beliantów.

Wiemy, źe każdy etap I każdy mo­
ment historyczny tworzy nieco odmien­
ne warunki rewolucyjne, choćby I po­
wody do wybuchu powstania były po­
dobne. Słuszne wydaje się, źe zespół
obieżyświatów, poszukiwaczy złota, po­
śród których dominują Anglosasl ina­
czej poprowadzi walkę niż powiedzmy
Sankluloci z r. 1789 czy Rosjanie w r.

19Q5. To nie drażni. Wprost przeciw­
nie, zaciekawia widza. Wątpliwości za­

czynają się jednak z chwilą, k edy bunt

przeciw drakońskim prawom pokazany
jest w tak obskórny sposób, że sym­
patia widza zaczyna przechylać się na

szalę rządu i jego popleczników. Cl, któ­
rzy podpalają’ szynk Bentleya to prze­
cież rozwydrzony, żądny krwi mo-

tloch. Gubernator Hotham jest wpraw­
dzie łotrem, ale jednak kulturalnym i

wypełniającym z obowiązku ciążące na

jego stanowisku zadania. A oopatrzclo
na pijaczynę Scoblego, albo na głupie­
go Toma Kennedy, który cncial „dla

zabawy” urządzić napad na Bentleya.
Jedyny sprawiedliwy I mądry — Peter

Lalcr jest właściwie przepojony na

wskroś duchem pertraktacji, chce roz­
mawiać i perswadować. Za broń cnwyta
dopiero wówczas, kiedy wzburzeni ko­
pacze ogłosili' wojnę domową.

Jego ustami i ustami komisarza Rede

scenariusz oskarża spontaniczny ruch

ciemiężonych. Tak więc reszta wydaje
m' się po prostu maskaradą. Nie czuję
ducha rewolucji w tym filmie. Słowa o

walce

tylko
pamięci nie sztandar „Krzyża Południa1

lecz śmieszne sylwety Raffaella I Frl-

tza Verna, bądź co bądź, przywódców

zbuntowanych.

Powiecie, że jestem przesadnie wraż­

liwy na wątek polityczny filmu? Wyda­
je mi się, że mam rację. Podejrzewani,
że scenariusz mimo historycznej treści

snuje wyraźne aluzje do teraźniejszości.
Podejrzewam, źe film ma powiedzieć

dzisiejszemu Anglikowi — „Spójrz,
wclność to piękna rzecz I należy o nią
walczyć... ale „rewolucję" trzeba robić

mądrze, spokojnie, bez rewolucyjnych

zrywów". Filmy produkcji sir Ranka

specjalizują się w tym rodzaju. Pamię­
tacie „Rene-Jafa" I „Nieodrodną cór­

kę"? — Takie samo jak 1 tutaj ko­
kietowanie problemem społecznym, ta­
kie samo — na pozór — bar­
dzo postępowe ujęcie zagadnienia ! ten

sam w istocie

cy przed walką
Dlatego film mi

.w obronie wolności przylmuję
jako deklarację. Zostaje ml w

i”

rzeczy glos ostrzegają-
wręcz, na barykadach,

się nie podoba. A Wam?

STEFAN MORAWSKI

♦♦❖♦♦♦♦♦♦♦♦■♦ ♦♦♦♦♦♦♦♦

krakowska

DRUKARNIA PRASOWA

KRAKÓW, WIELOPOLE 1.

M—6—1849

PRACOWNICY POSZUKIWANI

PLANISTĘ ZAOPATRZENIA z praktyką za­
trudnią Krakowskie Zakłady Eternitu, Kra­
ków, ul. Zabłocie 37. — Zgłoszenia osobiste w.

Dziale Kadr. K-2133

STARSZA KOBIETA do pracy w kuchni na

kolonii letniej na miesiąc lipiec i sierpień br.
poszukiwana. Zgłoszenia: Miejskie Przedsię­
biorstwo Oczyszczania, Kraków, ul. Barska 12,

Dział Socjalny w godz. od 7 do 15.

MURARZY w Ruszczy i Kowańcu k. Nowego
Targu oraz ROBOTNIKÓW niekwalifikowanych
w Tychach zatrudni Przedsiębiorstwo Robót
Kolejowych nr 9. — Informacje w Zarządzie
Przedsiębiorstwa Kraków, ul. Dzierżyńskiego

16a, pokój nr 62. K-2108

Wysokokwalifikowanych KRAWCÓW na dział
damski i męski ciężki-’na odzież miarową —

zatrudni od zaraz Krakowskie Przedsiębior.
stwo Krawiecko-Kuśnierskie w Krakowie,

przy ul. Szczepańskiej nr 1.
___

<O)

znać dopiero w mieszkaniu. I oto podniecenie po­
mieszało się ze smutkiem.

Gabryś prosił podsołtysa w Kątułowie, „żeby go
jakoś skontaktował z „Ogniem" -— był pilnym słu­
chaczem bzdur antyrządowych,, swoją niecnęc ero

władzy przypieczętował ucieczką przed oddziałem
KBW przejeżdżającym przez wieś, przeto poasoitys,
propagandzista bandy, kazał Gabrysiowi zgłosić się
o północy na zebranie mikołaj czykowcó w, na które
miało przybyć 4 podoficerów od „Ognia".

Podoficerowie chętnie rozmawiali z Gabrysiem,
ale sami nic nie mógli zadecydować o jego losie
i poradzili mu napisać list do „Ognia".

Zamyśliłem się nad Gabrysiem. Podczas takich
kwadransów zamyślenia poznaje się człowieka głę­
biej niż w czasie najdłuższych rozmów. Gabryś
mierzy się z krwawym, hersztem nie z amatorstwa,
poprzysiągł mu śmierć w imię wielkiej idei. Peł­
załby jak żółw, gdyby nie był uzbrojony w miłość
do nowego świata.

Wiadomości od Gabrysia nadeszły aż z Kiczory
obok Turbacza... Długie, drobiazgowe, szyfrem w li­
ście miłosnym. Właściwie nie z Kiczory, ale z Bu­
kowiny Małej. Po liście „Ogień" przysłał po Ga­
brysia łącznika, który prowadził go na Kiczorę,
ale nie doszli tam, bo rankiem zostali zawróceni
u poanoza góry przez kosiarzy. Właściwie kosiarze
nie zawracali ich, tylko podczas rozmowy poinfor­
mowali, ze wieczorem była tu potyczka (zadzwoni­
łem do UB: rzeczywiście żołnierze UB dopadli
„Ognia" pod Kiczorą), w wyniku której z bandy
zginęło dwóch ludzi, jeden z gwiazdką podporucz­
nika na mundurze. Łącznik pośpiesznie skierował
się na Bukowinę Małą. Tu na punkcie czekali dwie
godziny, az na wezwanie „nadawcy robót" zgłosił
się drugi łącznik, wskazując pierwszemu łączniko­
wi kierunek marszu. List był nadany z drogi.

Myśl o Gabrysiu uwierała mnie jak kajdany. Bo
oto otr-zymałem decyzję z KW, że partia przenosi
mnie do Krakowa. I co, porzucić Gabrysia — tego
zwiadowcę wysłanego dla zbadania ruchów nie­
przyjaciela?

Udręka nie pozwalała zasnąć. Wtem ciche puka­
nie. później głośniejsze — nogą. Przez zaryglowane
drzwi .od korytarza odgłos przebiega z trudem. Z od­
bezpieczonym rewolwerem, wzuwaj ac butv po dro­
dze, podszedłem:

— Kto?
— Gabryś.
Zawładnęło mną uczucie radości i jednocześnie

zażenowania. „Więc Gabryś zraził się nikłą szansą
powodzenia, wymknął się z sieci." Momentalnie ze-

strofcwałem siebie: „Zęby zdobyć prąwo do oceny
czyjejś odwagi, trzeba samemu przejść przez takie
same lub gorsze niebezpieczeństwa i umieć poko­
nać. własne wahania. Dlaczego żeś ty uciekał z rąk
gestapowców rok temu? Czy nie ze strachu przed

___________

.
___, _ ______ „ torturami? Powiedziałeś sobie, że lepiej zginać na

niebezpieczeństw i mąk duchowych. Przyszły wta- miejscu"?
domości od Gabrysia, ale mogłem się z nimi zapo-

------------------------------------------- ------- ---------

.

MASZYNISTKI kwalifikowanej, biegle steno­
grafującej jako kierowniczki Kancelarii Głów­
nej — poszukuje Zjednoczenie Budownictwa
Miejskiego Jaworznicko - Oświęcimskiego w

Krakowie, ul. Głowackiego 4.

GŁÓWNYCH KSIĘGOWYCH do Zakładów
Mleczarskich w Myślenicach, Proszowicach,
Krynicy, Skawinie i Żywcu poszukuje Zjedno­
czenie Przemysłu Mleczarskiego w Krakowie,
ul. Friedleina 4/6. Iśeflektujemy na siły kwali­

fikowane obeznane z JPK. K-2172

2 INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW budowla­
nych z praktyką na stanowiska kierownicze,
zatrudni z dniem 1 lipca 1955 r. Budowlane
Przedsiębiorstwo Powiatowe w Wadowicach,
ul. Dzierżyńskiego nr 20, tel. 100. Wynagro­
dzenie wg. układu zbiorowego pracy w budow­

nictwie. K-2157

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO oraz KSIĘGO­
WYCH do Oddziału Zaopatrzenia Robotnicze­
go w Krakowie zatrudni natychmiast Jaworz­
nickie Przemysłowe Zjednoczenie Budowlane.
Zgłoszenia w Dziale Kadr, Kraków, ul. Rydla

31, pokój 42. K-2171
A

Uwaga pszczelarze !

KRAWCOWYCH wykwalifikowanych w kon­
fekcji damskiej i SPEC. BIELlZNIAREK po­
szukuje Spółdzielnia „Współpraca“ Kraków, ul.

Ludwika Solskiego 18. K-2168

KIEROWNIKA ADMINISTRACYJNO - GO­
SPODARCZEGO kwalifikowanego zatrudnimy
zaraz. Oferty pisemne z życiorysem kierować:

„Prasa" Kraków, Rynek 46 dla nr K-2142.

3 KUCHARZY kwalifikowanych zatrudnimy
na sezon letni w obiektach górskich w rejonie
Zakopanego. Zgłoszenia osobiste wraz z poda­
niem i życiorysem przyjmuje Biuro O/ZUT —

Pol. Towarzystwa Turystyczno-Krajoznawcze­
go Kraków, ul. Stalina 5 I p.

KURSY DLA PALACZY

centralnego ogrzewania

I organizuje w LIPCU i SIERPNIU br.

ZAKŁAD DOSKONALENIA RZEMIOSŁA
W KRAKOWIE.

Informacje i zapisy
codzienniewgodz.od8do15i16do18
w Zakładzie, przy ulicy DIETLA nr 38.

Zguby

K>
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Doktor C. zaś argumentuje pragnąc zareklamo­
wać swoją skromność:

— Jestem lekarzem, ale nigdy bym nie przyjął
godności starosty, a cóż d&piero po drugim roku
medycyny... — „delikatnie" krytykował towarzysza
Widoka. — Mecenas Siwiński to prawnik, do-brze
będzie rządził.

My: — Przed Wojną przy władzy byli sami „fa­
chowcy" i co z Polską zrobili? Widok to syn chłopa,
rozumie potrzeby ludu, fachowcy .mu pomogą...

Drewniak znów wyżłobił sobie w tym sporze
miejsce pośrodku. Nie wypowiadając się ani za Si­
wińskim, ani za Widokiem oburza się jedynie, że
w decyzji o zmianie na stolcu starościńskim on nie
brał udziału: nie konsultowano się z PRN. Czuje
się poniżony, obrażony w godności.

Zapowiada się gorąca sesja PRN. Drewniak ma

stawiać wniosek o uchwalenie protestu przeciw
uszczupleniu władzy PRN, a zwolennicy Śliwińskie­
go drugi wniosek, aprobujący nominację Siwińskie­
go. Tymczasem wszystko wrze w „kuluarach".
Z ustami na muszli aparatu telefonicznego i my,
1 oni alarmujemy Kraków i Warszawę.

Towarzysz Widok nie chci.ał wpuścić Siwińskiego
do budynku starostwa. A gdy wreszcie mecenas

dotarł do gabinetu starościńskiego, Widok nie ustą­
pił ze swego krzesła, urzędował, zawalił stół pa-
pierzyskami. Siwiński skombinował gdzieś prywat­
nie stół i fotel z wygodnym oparciem, zwracając
choćby tym uwagę interesantów na siebie. Obaj
urzędowali i przez kilka dni podpisywali papiery.
Komicznie ułożył się stosunek pracowników: par­
tyjni kierowali się do towarzysza Widoka. miko-
łajczykowcy do Siwińskiego, bezpartyjni zaś uka
zywali się jak widma na progu, kłaniali się jed­
nemu i drugiemu i 'maszerowali po podpis do wice-
starosty (z SD).

Siwiński upomniał się o interwencję u Staszka
w UB.

— Gdzie jest egzekutywa władzy, kiedy się-gwał­
ci praworządność? Mam nominację czy nie mam?
Jest podpis ministra?

— Ministrowie się zmieniają.
.— Pan, panie szefie, będzie odpowiadał przed

ministrem.
— Nie boję się nawet trzech ministrów bez pie­

czątki. Niech pan zrozumie, pan przecież prawnik.
Trzeba się postarać o pieczątkę. 4

Ciągle jeszcze mamy nadzieje, że Siwińskiego
odwołają.

8 sierpnia
Och, kraino, kraino górska — czy ty masz za

dużo krwi, że codziennie chlusta z twoich żył czei-
woną fontanną? Och ludzie, ludzie wciskający się
w ślepe zaułki po to, żeby nie było dla was wyj­
ścia... Czyż nie widzicie szerokich gościńców, które

już w planach wytyczamy?
Przez całe popołudnie pracowałem w wielkim

podnieceniu. To się zdarza po przebyciu wielkich

C.d.n.

Wszelki sprzęt pszczelarski
możecie nabyć

NA STOISKACH NASIEN^O-OGRODNICZYCH W.D.T.

prowadzonych przez PZGS „Samopomoc Chłopska"
w sklepach NASIENNO-OGRODNICZYCH PZGS i GS

oraz w sklepach
żelazno-metalowyćh i artykułów gospodarstwa domowego GS.

GÓRAL Wanda, zam Kra­
ków, zgubiła legitymację
służbową nr 19236, wydaną
przez Wojskowe Zakłady Re­
montowe. 7838-g

SŁOMA Józef, zgubił prze­
pustkę stałą wydaną przez
kopalnię — „Kościuszko No­
wa*’. P-575

GAŁECKA Władysława, —

zam. w Jaworznie, z gubiła
przepustkę stalą, wydaną —

przez kopalnie ,,Bierut".
P-67S
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o

o

o

o

o

♦4
o

o
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o

o

Miejski Handel

4
❖

BACHOWSKA Helena, zam.

Jaworzno, zgubiła przepustkę
stałą, wydaną przez kopalnie
. .Bierut”. P-577

o

o

KACMARZ Olga. zam. Ja­
wiszowice, zgubiła przepust­
kę stałą nr 2644, wydaną —

przez kopalnię ,.Brzeszcze".
P 578

ZIĘBA Stanisław, zam. Tar­
nów. — zgubił legitymację
szkolną nr 368637/170, wyda­
ną przez Dyrekcję I Liceum

Tarnów P-577
o

o

o

o

o

o

o

o

O
o

o

o

o

o

o

CZYNNA od gcdz. 17

TARAS od godz. 12

I E KONCERTGODZIEN N

zespołu Edwarda PHEUSSNERA
-7072

Detaliczny
ART. UŻYTKU KULTURALNEGO w KRAKOWIE

zawiadamia o uruchomieniu

przy ul. STRADOM 18
NOWEGO SKLEFU SPORTOWEGO Nr. 540

ZAOPATRZONEGO W SPRZĘT SPORTOWY i

SZEROKI ASORTYMENT GALANTERII SPOR­
TOWEJ. — SKLEP PROWADZI SPRZEDAŻ ZA­
RÓWNO DETALICZNĄ JAK i DLA KONSUMEN­
TÓW ZBIOROWYCH.

Pamiętajcie adres: STRAD OM 18

Ogłaszajcie
się

w „Gazecie
Krakowskiej"

PLAC SZCZEPAŃSKI 3


